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Świat bije brawo
dla nauki radzieckiej

Nie ma chyba na całym świecie dziennika, który nie 
zamieściłby na czołowym miejscu sensacyjnej wiado­

mości o olbrzymim sukcesie radzieckiej nauki. Obszerne 
artykuły obok oceny naukowo-technicznej poświęcają wiele 
uwagi aspektom politycznym, militarnym, a nawet praw­
nym tego wydarzenia. Nowe osiągnięcie techniki radziec-
kicj prasa wiąże z rozpoczynającą się 
ZSRR do Stanów Zjednoczonych, jako 
niem doniosłej wagi.

podróżą premiera 
drugim wydarze-

Osiągnięty został nowy słup 
graniczny na drodze historii 
ludzkości — pisze „New York 
Times”. Ziściło się odwieczne 
marzenie o podróży na Księ­
życ.

„New York Herald Tribu- 
nc” pisze o sensacji wywoła­
nej w kołach politycznych, 
wojskowych i naukowych 
USA”.

Jak pisze waszyngtoński ko­
respondent „Prawdy” wielu 
obywateli amerykańskich uwa

ża nową rakietę za „dobrego

„Wybitne osiągnięcie radziec­
kie będzie miało niewątpliwie 
olbrzymi efekt psychologiczny 
w obecnej sytuacji międzyna­
rodowej”. Z punktu widzenia 
militarnego świadczy ono, iż 
Związek Radziecki posiada no 
wy rodzaj paliwa rakietowego 
i nowy system kierowania ra­
kietami.

Plama
wokół Księżyca

Obserwatorium w Budape­
szcie dostrzegło ciemną pla­
mę na powierzchni Księżyca 
w tym czasie, kiedy spadła 
tam radziecka rakieta kosmicz 
na. Uczeni przypuszczają, iż 
powstała ona z pyłu, który 
wzniósł się, kiedy rakieta do­
tknęła powierzchni Księżyca.

(PAP)

zwiastuna” wizyty Chruszczo­
wa.

Prasa brytyjska, podobnie 
jak brytyjskie koła naukowe, 
przyjęła z dużym entuzjazmem 
wiadomość o sukcesie ZSRR.

„Uczeni radzieccy prześci­
gnęli co najmniej o 5 lat 
swoich amerykańskich kole­
gów” — stwierdza „Daily 
Mirror”. „Sensacyjna zdobycz 
naukowa — pisze „Daily 
Mail”. — „Nowa karta w hi­
storii” — wtóruje „News 
Chronicie”.

Prestiż Związku Radziec­
kiego niesłychanie wzrósł —- 
podkreśla „Daily Herald” i 
nawiązując do zbliżających 
się rozmów Eisenhower — 
Chruszczów dodaje: „obaj mę­
żowie stanu mają możliwość 
dokonania czegoś większego 
— znalezienia sposobu za­
pewnienia pokoju na ziemi”.

Zdaniem przewodniczącego 
komisji spraw zagranicznych 
Senatu USA — Humphreya —

Wiceprezes akademii nauk 
ZSRR, Aleksander Topczijew, 
oświadczył w poniedziałek, że 
wysłanie człowieka na Księ­
życ będzie bardzo trudne, ale 
nastąpi w niezbyt odległej 
przyszłości.

— Gratulacje
dla twórców

PW. ^omulka. utbród. kolejarzy,

11. IX. br. z okazji Święta

W odwiedzinach 
u ZMS-owców

Kolejarza Premier Józef

Stojący na wzgórzu pałac, u po-
dnóża jeziora, na tle zieleni drzew 
Widoczny tylko masyw starej, ko­
ścielnej dzwonnicy. Tu, w Lub- 
stowie w powiecie kolskrM, komi­
tety uczelniane ZMS-u przy Uni­
wersytecie im. Adama Mickiewi­
cza i Wyższej Szkole Ekonomicz-

Cyrankiewicz wydal przyję­
cie dla najbardziej zasłużo­
nych pracowników PKP. W 
przyjęciu wziął udział I se­
kretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka.

CAF - fot. Wdowiński

n©j urządziły 3-ty,godniowy 
dla swoich członków.

Na sobotniej uroczystości

kurs

za-
mknięcia kursu, młodzież serdecz­
nie- witała, przybyłych: I sekreta­
rza KW PZPR — W. Kraskę, dele­
gatów Ministerstwa Szkół Wyż­
szych, dyrektorów departamentów 
— tir Domańską i dr Romańską, 
rektora WSE — dr. Z. Zakrzew­
skiego, prorektora Uniwersytetu 
A. m. — dr. Fr. Koebckego, pro­
rektora WSE — dr. J. Górskiego, 
sekretarza KW ZMS — Pawlaka.

Całodniowy pobyt gości wśród 
młodzieży pozwolił im zorientować 
się w aktualnych problemach, nur 
tujących nie tylko ZMS-owców, ale 
1 całą młodzież akademicką.

Przemawiając do ZMS-owców, I 
sekretarz KW zaznaczył, że za wy­
chowanie młodzieży ponoszą wszy­
scy odpowiedzialność, dlatego też 
organizacja powinna otrzymywać 
Pomoc od wszystkich czynników.

Studenci-ZMS-owcy, oceniając 
'urs, jako niezwykle potrzebny — 
zapewnili władze, że obowiązki 

będą starali się spełniać jak 
ajlep-ej. Uroczysty dzień zakoń- 
2yla miła wieczorynka. (jk)

„0limpia“ zatonęła 
na Bałtyku

W nocy z 13 na 14 bm. służba 
ratownicza Wybrzeża Gdań­
skiego zaalarmowana została 
wieścią o zatonięciu w od leg 
łości kilkunastu mil na, pół­
noc o>d Helu statku niemiec­
kiego „Olimpia”.

Na miejsce wypadku .pierw 
szy przypłynął statek radziec 
ki, który uratował kapitana 
statku i jego pomocnika. 
Dwóch innych członków zało 
gi zginęło. Przyczyną zatonię 
cią statku prawdopodobnie 
był wybuch dryfującej i^iny.

rakiety
Komitet Centralny KPZR 

i Rada Ministrów ZSRR wy 
stosowały w poniedziałek 
pismo gratulacyjne do uczo 
nych, konstruktorów, inży­
nierów, techników i robot­
ników, którzy uczestniczyli 
w wyprodukowaniu i wy­
strzeleniu na Księżyc dru­
giej radzieckiej rakiety kos 
micznej.

W imieniu KC PZPR i 
rządu PRL serdeczne gra­
tulacje twórcom radzieckiej 
rakiety przesłali: W. Go­
mułka i J. Cyrankiewicz.

(PAP)

Wczoraj w Poznaniu bawili 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego akredytowani w 
Polsce, którzy zwiedzali Targi 
Krajowe.

Z gości zagranicznych przy­
byli: ambasador Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej p. Cherif 
z małżonką, ambasador Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
p. J. Katona z małżonką, am­
basador ZSRR p. P. Abrasi- 
mow z małżonką, ambasador 
Szwecji p. R. R. Bagge z mał­
żonką, ambasador Rumuń­
skiej Republiki Ludowej p. 
G. Praporgescu z małżonką, 
charge d’ affaires Indii p. S. 
K. Roy z małżonką, charge 
d,’ affaires Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej p. K. Sange-

man. Gościom towarzyszył 
dyrektor protokołu dyploma­
tycznego ambasador J. Gru­
dziński.

Po Targach gości oprowa­
dzali min. Lesz, dyr. Aska- 
nas i kierownictwo Targów 
Krajowych z dyr. Lehwar- 
kiem.

Wieczorem dyplomaci udali 
się wraz z rodzinami i towa­
rzyszącymi im osobami na po­
kaz mody radzieckiej, której 
kolekcja była niedawno de- 
inonstrowana w Ameryce.

Targi po 9 dniach
Rozmówki - Rewelacje — ^floda

Mówi dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Lniarskiego — inż. 
Bogacki: — Chcieliśmy uzy­
skać ocenę detalu, co by z po­
kazanych tu artykułów chciał 
zakupić, ponieważ praktyka 
wykazała, iż wiele z tego nie 
ma w sklepach. Cel osiągnęli­
śmy: na kiermaszu sprzeda je­
my z powodzeniem. Jest duży 
zbyt na tkaniny dekoracyjne. 
Dowiedzieliśmy się, że np. 
ścierek i ręczników dziecię­
cych jest za mało w handlu, 
co nie wynikało z umów hur­
tu. 120 nowych wzorów w peł­
nej kolorystyce, nowe apretu- 
ry, które tu pokazujemy, będą 
sprzedawane na najbliższej 
giełdzie kwartalnej.

które pokazano w Ameryce. — 
Widzowie żywo oklaskiwali 
ciekawe wzory sukienek, opar 
te na motywach ludowych, sza 
lenie modne komplety zimowe 
(trykot) i skromną, ale gustów 
ną kolekcję toalet wieczoro­
wych.

Dziś o godzinie 17.30
N.S. Chruszczów ląduje w OSA

We wtorek o godzinie 6 rano czasu warszawskiego prze­
wodniczący Rady Ministrów ZSRR N. S. Chruszczów opusz­
cza Moskwę. O godzinie 17.30 czasu warszawskiego samo-
łot wiozący premiera ZSRR 
ląduje na lotnisku Andrews
Na lotnisku premiera 

Chruszczowa powita prezy­
dent Eisenhower. „Spotkanie 
to będzie jednym z najbar­
dziej dramatycznych momen­
tów w7 historii lat powojen­
nych” — pisze jedna z agen­
cji zachodnich.

Z bazy lotniczej Andrews 
premier Chruszczów i prezy­
dent Eisenhower udadzą się 
samochodem do Waszyngtonu. 
Wszyscy oczekują, że na 25-

i towarzyszące mu osoby wy* 
(Maryland).

Jeszcze tego samego dnia
Eisenhower Chruszczów
spotkają się dwukrotnie.

kilometrowej trasie od 
ska do Białego Domu 
wódców największych 
carstw świata witać

WIELKI INTERES
Rewelacją w tym przemyśle 

jest produkcja płyt z paździe­
rzy. Dotychczas odpady te spa 
lano. Na przyszłych MTP po- 
każemy, co z tego można ro-
bić cały domek jednoro
dzinny z pełnym wyposaże­
niem! To jest wielki interes 
dla Roszarni w Witaszycach. 
Wartość dzienna tej produkcji 
wynosić będzie 420 tys. zł,

MODA NA MEDAL
Prosto z USA przybyły do 

Poznania radzieckie modelki i 
modele. Publiczności naszego 
miasta zaprezentowano nowo­
czesną kolekcję 60 modeli —

FMŻ sprzedała 1350 snopowiązałek
Na odbywającej się w Warszawie jesiennej giełdzie ma­

szyn rolniczych Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych po­
szczycić się może największymi obrotami. Już w pierw­
szych dniach trwania giełdy fabryka sprzedała m. in. 1350 
snopowjązalek ciągnikowych i 200 pras do słomy z pro­
dukcji I kw. przyszłego roku. (p. ch.)

Do późnych godzin w po­
niedziałek po południu trwały 
w Białym Domu ostatnie 
przygotowania do wizyty pre­
miera Chruszczowa.

Prezydent Eisenhower odbył 
w poniedziałek konferencję z 
sekretarzem stanu Christia­
nem Herterem i innymi przed 
stawicielami swego rządu. 
Podczas konferencji omówio­
no — jak oświadczył rzecznik 
prasowy Białego Domu Ha-

lotni- 
przy-

mo- 
będą

setki tysięcy Amerykanów.

Pozostałe wiadomości sportowe na str. G.

sportów 
sienno ■

botę 
stwa 
na ją 
a w 
niku

Znajdujemy
się w prze­
dedniu sezonu

je- 
zimo-

wych. W so-
mistrzo- 

rozpoczy- 
bokserzy, 
pażdzier-

ruszają
ligi koszyków­
ki- Przed wy-
jazdem 
niej do 
sławy 
karze

na tur 
Braty- 
koszy- 
Warty

rozegrali spot­
kanie na wol­
nym powietrzu 
z mierną dru­
żyną koszaliń­
skiego Bałty­
ku. Wysokie 
zwycięstwo zie 
lonych (77:32), 
nie może jed­
nak stanowić 
powodów do 
optymizmu. De 
fensywa Warty 
ciągle jeszcze
gra niepewnie 
i nieczysto.
Może jednak 
w Słowacji
Warta 
ska

odzy- 
formę

sprzed roku?

Fot. (3) — 
Przychodzki

gerty - 
wizyty, nie

.wszystkie aspekty

proceduralne, 
bierny, które 
dyskutować

tylko kwestie 
lecz także pro- 

chcemy prze- 
z premierem.

Chruszczowęm”. Zdaniem ob­
serwatorów, omawiano „stra­
tegię w rozmowach” z goś­
ciem. Hagerty oświadczył 
także, że w czasie wizyty N. 
S. Chruszczowa prawdopo­
dobnie dojdzie do całkowicie 
prywatnych spotkań między 
gościem a prezydentem. 
Oprócz Eisenhowera i Chrusz­
czowa podczas takich spot­
kań obecni byliby tylko tłu-
macze. (PAP)

SIDŁO I LEWANDOWSKI 
ZWYCIĘŻAJĄ W SZWECJI
Nasi lekkoatleci: Janusz Si­

dło i Stefan Lewandowski, od­
nieśli dwa nowe zwycięstwa w 
Szwecji. Na mityngu w Ha- 
gfors, Sidło rzucił oszczepem 
80,46 m, a startujący w Vaex-
sjce Lewandowski, zajął
pierwsze miejsce w biegu na 
800 m z czasem 1.50,2.

POLSKA — EGIPT 
W KRAJU PIRAMID

Decydujące spotkanie w ho­
keju na trawie o Puchar Eu­
ropy między Egiptem i Pol­
ską odbędzie się ostatecz- 
n i e w Kraju Piramid. PZHT 
czyni już przygotowania do 
dalekiej wyprawy.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki l Marian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności z 
czytelnikami — ZbignietuMika. 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

NiS; Chruszczów o rakiecie 
i swej podróży do USA

MOSKWA (PAP)
Premier Związku Radzieckiego Nikita Chruszczów odpo­

wiedział na listy i depesze, które otrzymał w związku z wy­
jazdem do USA. W swej odpowiedzi Chruszczów zajmuje 
się przede wszystkim radziecką rakietą księżycową.

OPINIE I MYSI.hu

XIV sesja OK
W dniu dzisiejszym roz- 

poczynają się obrady 
XIV sesji Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjedno­
czonych. Dotychczas na po­
rządku dziennym figuruje 
79 punktów. Są to przeważ 
nie sprawy, które już wie­
lokrotnie były rozpatrywa­
ne, lecz które przesuwane 
z jednej sesji na drugą, ni­
gdy nie zostały ostatecznie 
lub nawet częściowo rozwią 
sane. Niewiele doszło spraw 
nowych, niewiele również 
odpadło starych.

Wydawałoby się więc, że 
nic nowego nie zaszło, że 
obrady toczyć się będą nor 
malnym, utartym torem. A 
przecież coś się zmieniło, 
wytworzyła się sytuacja, 
która zaważyć może w isto 
tny sposób na roli, znacze­
niu i kierunku dalszej dzia 
łalności ONZ.

Jedną z zasadniczych 
cech charakterystycznych 
obecnej sesji jest fakt, że 
odbywa się ona w atmosfe­
rze odprężenia i prze­
biegać będzie pod znakiem 
oczekiwania na rezultaty 
wydarzeń zachodzących 
poza ONZ. Rozwój tych 
wydarzeń powoduje. że 
ONZ z organu powołanego 
do rozwiązywania dfonio- 
słych problemów i sporów 
międzynarodowych staje 
się coraz bardziej organem 
rozwiązywania problemów 
ekonomicznych i społecz-
nych świata, pozostając
niewątpliwie poważną siłą 
moralną, oddziaływającą 
na kształtowanie opinii 
światowej i postępowanie 
rządów.

Obserwowany ostatnio 
wyraźny spadek napięcia 
międzynarodowego, którego 
nie zdołały zakłócić incy­
dent laotański, wydarzenia 
na granicy chińsko-indyj- 
skiej, wyraźna tendencja 
do ściślejszej współpracy 
międzynarodowej i ugodo­
wego rozwiązywania spo­
rów — będą miały niewąt­
pliwie wpływ na temperatu 
rę i atmosferę debat obec­
nej sesji.

Na obecnej sesji może 
być w pewnej mierze przy­
wrócona zasada sprawiedli­
wiej reprezentacji geogra­
ficznej w’ organach ONZ, 
systematycznie w ostatnich 
latach naruszana. Perspek­
tywy wyboru Polski do Ra­
dy Bezpieczeństwa oceniane 
są przez obserwatorów jako 
dobre.

Nasza podróż do USA — 
oświadczył Chruszczów — 
zbiegła się z dwoma donio­
słymi wydarzeniami: po raz 
pierwszy w historii pomyślnie 
zrealizowano lot na księżyc 
rakiety kosmicznej, wysłanej 
tam z ziemi przez ludzi ra­
dzieckich, oraz wyrusay na 
morze pierwszy na świecie 
atomowy łamacz lodów „Le­
nin”.

Uczeni Związku Radzieckie-

Bogaty program 
obchodu XV-lecia MO

(Inf. wł.)
14 bm. powstał w Poznaniu 

Wojewódzki Społeczny Komi­
tet Obchodu XV-lecia MO. Na 
czele komitetu stanął przewód 
niczący PWRN — F. Szczer- 
bal, w skład weszli natomiast 
m. in. I sekretarz KW PZPR 
— W. Krasko, przewodniczący 
R. N. m. Poznania — F. Frąc-’ 
kowiał , komendant w^pj. MO 
— ppłk. B. Cader, komendant 
poznańskiego Garnizonu, prze­
wodniczący Woj. Kom. FJN — 
prof. dr J. Kwiatek, dyr. MTP 
— S. Askanas.

Wczoraj poinformowano rów 
nież dziennikarzy o programie 
uroczystości. I tak 6 paździer­
nika nastąpi w Domu Kultury 
MO przy ul. Grunwaldzkiej o- 
twarcie wystawy obrazującej 
15-letni dorobek Milicji. W 
tymże dniu odbędzie się uro­
czysta akademia wojewódzka. 
Od 9—12 października będzie 
my oglądać międzynarodowe 
zawody 1. a. (organizator — 
GKS Olimpia P-ń). Ponadto w 
całej Wielkopolsce zostanie 
zorganizowanych wiele spot­
kań funkcjonariuszy MO ze 
społeczeństwem. Centralnym 
punktem uroczystości będzie 
wręczenie przez KW PZPR — 
sztandaru Kom. Zakładowemu 
Partii przy KW MO.

W związku z XV-leciem MO 
szereg zakładów pracy przy­
gotowuje upominki dla najbar 
dziej zasłużonych i najstar­
szych stażem funkcjonariuszy. 
Warto tu dodać, że tych, któ­
rzy w 1945 r. wstąpili do MO 
1 służą do chwili obecnej jest 
ok. 600. (ak)

go, którzy stworzyli rakietę 
i wysłali ją na księżyc, wrę­
czyli mi kopię proporca, któ­
ry przeniosła na księżyc ra­
kieta radziecka. Będę szczęśli­
wy wręczając kopię proporca 
prezydentowi Stanów Zjedno­
czonych, panu Eisenhowerowi. 
Niechaj ten proporzec stanie 
się symbolem wzywającym do 
połączenia wysiłków’ radziec­
kich i amerykańskich uczo­
nych, inżynierów i robotni­
ków-, wysiłków naszych naro­
dów7 w twórczej pracy, w 
walce o poprawę stosunków 
między naszymi krajami, o 
pokój na ziemi, między wszyst 
kimi narodami.

Pragnę zapewnić moich 
drogich rodaków7 i wszyst­
kich, którzy przysłali do mnie 
w7 związku z podróżą do USA 
przyjacielskie listy i depesze, 
że ze swojej strony dokładać 
będę wszelkich wysiłków, aby 
spełnić ich nadzieje. Nie 
wątpię o dobrych zamiarach 
prezydenta USA. Zapraszając

Groźny pożar 
w PGR Ługowiny

• Ostatniej niedzieli wybuchł 
groźny pożar w zabudowa­
niach należących do PGR Łu 
go winy (pow. Środa). M. in. 
spaliło się 60 sztuk trzody 
chlewnej. Straty — około pół 
miliona złotych. (y)

mnie do Stanów Zjednoczo­
nych dąży on, także jak 
widać, do tego, aby znaleźć 
wspólny język w celu rozwią­
zania spornych problemów 
międzynarodowych i poprawy 
stosunków między naszymi 
krajami. Główna rzecz, jaką 
powinniśmy osiągnąć, to za­
pewnienie pokojowych wa­
runków życia dla wszystkich 
ludzi na ziemi.

Trzy morderstwa
(Inf. wł.)
Opinia publiczna Konina zo 

stała poruszona ohydnym mer 
dem, dokonanym w lesie Ru- 
dzickim pod Koninem. W miej 
scu tym — na szosie została 
10 bm. napadnięta 18-letnia 
Krystyna Woźniakówna (zam. 
w Niesłuszu) i zamordowana 
tępym narzędziem. Denatka 
wracała od rodziców. W paź­
dzierniku br. Woźniakówna 
miała obchodzić rocznicę ślu­
bu.

12 bm. w Kręglewie (pow. 
Poznań) znaleziono w chlewie 
zwłoki 25-letniego pracownika 
PKP Lecha Skrzypskiego. U 
denata stwierdzono rany tłu­
czone głowy. W obu tych spra 
wach organa MO wszczęły in­
tensywne dochodzenia.

W niedzielę — 13 bm. krwa 
wy przebieg miały dożynki, 
zorganizowane w Opalenicy 
(pow. Nowy Tomyśl). Podczas 
bójki zabity bowiem został 
46-letni pracownik PKP — 
Feliks Owsiany. MO zatrzyma 
ła kilku podejrzanych do dys­
pozycji prokuratora. (ł)

Jerzy Dorian

0/ 40 rocznicą

13. IX. br. z okazji 40 rocz­
nicy I powstania śląskiego i 20 
rocznicy najazdu hitlerow­
skiego na Polskę — w amfitea­
trze na Górze S. Anny (woj. 
opolskie) odbył się wielki zlot 
powstańców śląskich i kom­
batantów II wojny światowej. 
W uroczystości wzięło udział 
ponad 100 tysięcy osób — mie­
szkańców Opolszczyzny, Gór­
nego Śląska i deleg. ZBoWiD 
ze wszystkich województw. 
Zebrani manifestowali na rzecz 
pokoju pod hasłem „Nigdy 
więcej!” CAF-fot. OkońskilUlHHiHItmil! CISI D B E ■

Kolejarze DOKP Poznań 
w dniu swojego święta
Kolejarze po raz szósty obchodzili swoje doroczne świę 

to. We wszystkich węzłach kolejowych w całym kra 
ju odbyły się akademie, w czasie których wręczono odzna 

czenia państwowe zasłużonym pracownikom.
W tym roku okręgową aka 

demię urządzono nie jak za­
wsze w Poznaniu, lecz w 
Zielonej Górze.

Do Zielonej Góry przybyli 
przodujący kolejarze z całe­
go okręgu, by wspólnie z ko 
legami z Ziem Zachod­
nich uczcić swoje święto. Z 
dworca wyruszył pochód do 
Hali Ludowej, gdzie odbyła 
się uroczysta akademia.

Udział w akademii wzięli 
nonadto m. in. członek KC 
PZPR i I sekretarz KW w 
Zielonej Górze Tadeusz Wie 
ozorek, wiceminister komuni­
kacji — inż Modliński, se­
kretarz ZG ZZK — Marek, 
przewodniczący ZO ZZK — 
E. Ślusarek i kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KW w 
Poznaniu — Fr. Przybylak.

Dorobek kolejarzy okręgu 
poznańskiego na przestrzeni 
minionego roku i całego okre 
su 15-lecia Polski Ludowej 
omówił dyrektor DOKP w Po

Młarózau/óka Jawień
W ubiegły piątek rozpoczął 

się w Warszawie Międzynaro­
dowy Festiwal Muzyki Współ 

"czesnej znany pod nazwą 
„Warszawska Jesień”. Jak co 
roku Festiwal zgromadził 
światowej sławy dyrygentów, 
wirtuozów i muzykologów. Na 
zdjęciu: Orkiestra i chór Fil­
harmonii Narodowej.

znaniu inż. Władysław Mru- 
gałski.

Serdecznie przemówił I se­
kretarz KW — T. Wieczorek, 
który podkreślił wielki wy­
siłek braci kolejarskiej w od 
budowie Ziem Zachodnich.

Wysokim odznaczeniem pań 
stowym zostało odznaczonych 
5 pracowników. Złotymi Krzy 
żami 27 i srebrnymi 21 pra­
cowników. Odznaką „Przodu 
jący Kolejarz” odznaczono 
462 pracowników a na na­
grody pieniężne przeznaczo­
no 2 min. złotych. Ponadto 
awansowano 5.100 kolejarzy.

O. Misiurewicz

Z rewizytą 
w Rumunii

Do Rumunii wyjechała Z 
Poznania 6-osobowa grupa 
naukowców z Politechniki 
Przewodniczy grupie rek­
tor PP prof. dr Roman Ko­
zak, a w jej skład wchodzą 
m. in. prof. Kiepuszewski — 
kierownik katedry obróbki 
skrawaniem, mgr Wojciecho- 
wicz — kierownik katedry 
eksploatacji maszyn rolni­
czych i ciągników oraz przed 
stawiciel Ministerstwa Szkol 
nictwa Wyższego.

Wyjazd poznańskich nau­
kowców stanowi rewizytę, 
gdyż niedawno w Poznaniu 
bawili naukowcy z Rumunii. 
Celem wyjazdu jest pozna­
nie szkolnictwa technicznego 
Rumunii, ze szczególnym u- 
względnieniem mechanizacji 
rolnictwa. (ms)

„Koziołki46
Na 122 Poznańską Grę Licz­

bową „Koziołki” na 13 wrze­
śnia br. wpłynęło 247.508 za­
kładów o łącznej wartości 
742.524 zł. Fundusz nagród wy 
nosi 408.388 zł. W wyniku pu­
blicznego losowania, które od­
było się 13 bm. w Krzesinach 
kolo Poznania zostały wyloso­
wane następujące numery wy­
grywające:
26 — 23 — 42 — 16 — 28 — 34

W dodatkowym losowaniu 
wygrana padła na końcówkę 
094.

GŁOS OBSERWATORA

Z najlepszymi życzeniami
\A / chwili, gdy ten numer „Głosu” 
V* dotrze do rąk Czytelników, 

wspaniały samolot pasażerski „TU- 
114” szybował będzie w kierunku 
Waszyngtonu. Przybycie premiera ra­
dzieckiego do Stanów Zjednoczonych 
zapowiedziała rakieta najbardziej 
precyzyjna, jaka kiedykolwiek zosta­
ła wystrzelona w przestrzeń kosmicz­
ną. Jest to jeszcze jeden dowód twór­
czego geniuszu uczonych radziec­
kich i olbrzymich możliwości socjali­
stycznego mocarstwa. Trafienie po­
jazdu w Księżyc oznacza nie tylko, 
że ZSRR dysponuje ogromnymi ra­
kietami wielostopniowymi, lecz wska­
zuje również, iż uczeni radzieccy u- 
mieją kierować nimi z wielką pre­
cyzją. Fakt ten w poważnym stopniu 
zaciąży nad rozmowami, które prze­
prowadzą przywódcy dwóch potęg 
światowych.

MĄCICIELE
P ot^żne siły popierają zainicjowa- 
* ny przez prezydenta Eisenhowera 

zwrot w polityce amerykańskiej. Nie 
starczyłoby ram niniejszego artyku­
łu, aby je wszystkie wyliczyć. Nie­
mniej przeto, trzeba z całą trzeźwo­
ścią stwierdzić, że istnieją również 
wpływowe koła w Ameryce i poza 
nią,' które rade by realizacji tego 
zwrotu przeszkodzić, atmosferę od­
prężenia zamącić i dalszy rozwój sy­
tuacji międzynarodowej w kierunku 
pokojowym zahamować.

Tym siłom należy przypisać na 
przykład ogłoszenie niemal w przed­
dzień przyjazdu Chruszczowa do 
sprawozdania podkomisji energii ) ją-
drowej, którego
„uspokoić” naród

autorzy /usiłują 
amerykański, że

.wojna atomowa nie byłaby „taka

straszna”: zginęłoby „tylko” 50 mi­
lionów Amerykanów, a 20 milionów 
dalszych Amerykanów odniosłoby po­
ważne obrażenia. Ten raport obłąka­
nych sadystów proponuje., wybudo­
wanie schronów dla 200 milionów 
Amerykanów, kosztem „bagatelnej” 
sumy 20 miliardów dolarów. Nawet 
z daleka czuje się tu odór brudnych 
interesów magnatów zbrojeniowych, 
zaniepokojonych perspektywą zakoń-

sprawę centralną. Prezydent Eisen­
hower ze swej strony kilkakrotnie 
oświadczył, że w rozmowach z pre-
mierem radzieckim pragnąłby 
żyć nacisk przede wszystkim na 
stię rozbrojenia.

Obie te sprawy nie tylko nie

poło- 
kwe-

są ze

czenia ery złotych interesów 
dlarzy śmierci”.

Do tej kategorii należałoby 
zaliczyć wyssane z palca bajki

,han-

chyba 
o „in-

terwencji” Północnego Wietnamu w 
walkach powstańczych chłopów lao- 
tańskich przeciwko terrorowi i ko­
rupcji królewskiego rządu Laosu. Po­
dobną rolę odgrywają rozdmuchiwa­
ne przez prasę amerykańską drobne 
incydenty na pograniczu Indii. Wresz­
cie — ostatnie manifestacje rewizjo­
nistów zachodnioniemieckich tutaj 
także odgrywają swą rolę.

SPRAWY DO OMÓWIENIA

I ista spornych spraw międzynarodo- 
wych jesy długa i obejmuje zagad­

nienia różnej wagi. Można wątpić czy 
wszystkie one znajdą czas do omó­
wienia podczas pierwszego spotkania 
szefów, rządów obu mocarstw świa­
towych. Wiemy jednaką że w rozmo­
wach znajęl;
kluczowe.

a
Do takifch 

żą: problem 
brojenia. W

„__
się z pewnością sprawy

spraw kluczowych nale- 
nicrrtiecki sprawa roz- 

artykule zamieszczonym
w amerykańskim czasopiśmie „Fo- 

reign Affaires”, Nikita Chruszczów 
stwierdził, źe sprawę zlikwidowania 
pozostałości II wojny światowej i za­
warcie traktatu pokojowego z obu 
państwami niemieckimi — uważa za

sobą sprzeczne, ale w gruncie rzeczy 
stanowią dwie strony tego samego 
zagadnienia. We wszystkich krajach, 
nie wyłączając Niemiec Zachodnich . 
ludzie trzeźwo myślący zdają sobie 
sprawę, że odbudowa militarystycz- 
nych i odwetowych Niemiec Zachod­
nich wiedzie do wojny, a za tym — 
stymuluje wyścig zbrojeń w skali 
światowej. Zaniechanie przeto zbro­
jeń w NRF, utworzenie w Europie 
centralnej obszaru zdemilitaryzowa- 
nego i bezatomowego — zahamowa­
łoby wyścig zbrojeń w skali świato­
wej, umożliwiając w spokojniejszej 
atmosferze osiągnięcie trwałych po­
rozumień w sprawie rozbrojenia, za­
niechania doświadczeń z bronią ato­
mową i w wielu innych sprawach, 
dzielących do tej pory świat na nie­
przyjazne sobie obozy.

Być może, istnieją jeszcze inne spo­
soby osiągnięcia tego samego celu. 
Nad ich wyborem będą zastanawiać 
się szefowie rządów obu mocarstw. 
Fakt powołania do życia 10-osobowe- 
go komitetu do spraw rozbrojenia 
oraz tymczasowe, lecz faktyczne za­
wieszenie doświadczalnych wybu­
chów atomowych przez trzy mocar­
stwa atomowe są raczej wskazówką 
niosącą światu otuchę.

Miejmy nadzieję, że amerykańskie 
działa grzmiące na powitanie szefa 
rządu radzieckiego zapoczątkują erę, 
w której armaty będą używane już 
tylko do honorowych salutów. Pre- | 
mierowi Chruszczowowi w jego ame- / 
rykańskiej podróży towarzyszą nasze ( 
najlepsze życzenia. . ' ' |

Jerzy Winnicki (
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Mieszanka po bułgarska
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Od specjalnego wysłannślia

ZPłowdiwa widać już Ro 
dopy. Malownicze pasmo 
górskie, wysokością i kształ­

tem przypominające nasze 
Karkonosze, przeważnie oglą 
da się jak przez fioletowo- 
siną mgiełkę. Ale już kilka­
naście kilometrów od Płow- 
diwa mgiełka się rozsuwa i 
góry rysują się ostro. Po dro 
dze oglądamy pola. Całe 
przestrzenie winnej latorośli, 
plantacji pomidorów, słonecz 
nika, tytoniu, kukurydzy i sa 
dy, sady, których nie ogar­
niesz okiem.

Ale oto Perusztica, wieś 
będąca celem naszej wyciecz 
ki. Czy to jednak rzeczywiś­
cie- wieś? Bo zgodnie z na­
szym wyobrażeniem wjecha­
liśmy w obręb miasteczka, ta 
kiego, jakich w Wielkopolsce 
mamy, kilkadziesiąt Wszyst-

kie domy murowane, dużo no 
wych, rynek, ulice, czysto, po 
rządek.

Perusztica jest oczywiście 
spółdzielnią produkcyjną, ja­
ko że całe rolnictwo bułgar­
skie już w 1957 r. zostało wr 
całości skolektywizowane. Cie 
kawi nas jak też tu ludzie 
mieszkają. Zaglądamy do kilku 
wybranych na chybił — tra­
fił mieszkań. Przeważnie ro-

Działek nie posiadają. Jesz­
cze 3 lata temu mieli, ale się 
zrzekli. Wolą wszystko kupo­
wać, nawet mleko. Lepiej się 
opłaci. Dochody spółdzielni 
szybko wzrastają z roku na- 
rok, ale dniówka nie, gdyż 
ciągle powiększają fundusz 
niepodzielny na inwestycje. 
Ale też co roku budują 5—6

dżina ma własny dom. W
większych domach mieszka 

-PO parę rodzin, ale każda ma 
mieszkanie co najmniej 2-po 
kojowe z kuchnią (zwykle 
jest kuchnia zimowa i letnia). 
W mieszkaniach widziałem 
najczęściej nowe meble, zro­
bione solidnie, z wysokim po 
łyskiem, choć o tradycyjnych 
formach. Uderzająca była czy 
stość tych mieszkań oraz o-

nowych 
budowie 
tury za 
stko z 
czych.

suszami tytoniu. W 
jest wielki dom kul 

3 miliony lew. Wszy 
pieniędzy spółdziel-

GIGANTYCZNY SKOK
A le te wielkie inwestycje 
** to już fragment wielkiego 
skoku gospodarczego, który 
dokonuje Bułgaria w zakre­
sie rolnictwa. Zaczęto pod ko 
nieć ub. roku od scalania 
spółdzielni. Z 3450 pozostało 
625. gospodarstw posiadają­
cych po 7 tys. ha każde (śre 
dnio). Pojawiły się teraz ho- 
we. znacznie większe możli­
wości gwałtownego wzrostu 
produkcji rolnej. Rolnictwo 
bułgarskie intensyfikuje się,

Sukces Pokkaw
w Holandii

Jak informuje Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, na zakoń­
czonym ostatnio w Hertogen 
bosch (Holandia) międzynarodo 
wym konkursie śpiewaczym 
w którym wzięło udział 52 
młodych śpiewaków z całe-
go świata jednogłośną decy- 

pierwsze miejscezją jury 
zdobyła-
absolwentka

Zofia Janukowicz, 
Państwowej

Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Sopocie.

Drugi Polak, biorący udział
w konkursie Zenon Ko-

Charakterystyczne stare bu 
downictwo na południu Buł-
garii. Fot. autora

przemysłu spożywczego i lek 
kiego. Oznacza to poczynienie 
gigantycznego skoku zarówno 
w gospodarce, jak i w pozio­
mie życia narodu. W spół­
dzielniach już dziś planuje 
się wysokość dniówki i wy­
płaca zaliczki miesięczne na 
ich poczet. Wkrótce zaś przej 
dzie się na płacenie miesięcz 
nej pensji, jak w innych dzia 
łach gospodarki.

Podział między miasto i 
wieś niedługo będzie w Buł­
garii należał do przeszłości. 
Z wielu względów warto się 
tym przeobrażeniom przyglą­
dać i wyciągać z nich wnio­
ski dla naszego, polskiego u- 
żytku.-

mechanizuje, 
obszary pod 
nia coraz to 
rezultacie w 
narodowy z

przejmuje nowe 
uprawę, nawad 

nowe tereny. W 
1962 r. dochód 

rolnictwa zosta-
nie powiększony 3 i pół raza 
w stosunku do 1958 r. (!) W 
tym czasie ponad dwukrotnie 
wzrośnie także produkcja Mieczysław Skąpski

Zgadnijcie który star-

W*

szy? Doskonały klimat, dobre 
wyżywienie sprawiają, że lu­
dzie w Bułgarii żyją długo. 
Stojan Ryków (z lewej) mię- 

. szkaniec okręgu plowdiwskie- 
go ma 124 lata, a jego syn 93. 
Obaj jeszcze pracują w cha­
rakterze pastuchów.

bejść gospodarskich. A także 
ludzi.

KASZTANY?

D ok rocznie jesienią ob- 
serwuję te same o- 

brazki. Drzewa kasztano­
we oblegane są przez chłop 
ców, pragnących zdobyć 
ten barwny owoc. W ruch 
idą kamienie, kije, druty 
itp. narzędzia polowań. Re­
zultat młodzieńczych zapę­
dów: żałosny widok poła­
manych gałęzi, nazrywa- 
nych liści i porozrzucanych 
łupin po wyłuskanych kasz 
tanach. Tego rodzaju obraz, 
ki ‘można zanotować w 
wielu punktach miasta.

Dorośli przechodzą obo­
jętnie, nie reaguje na to 
milicjant. Czyż można jed­
nak pozostać nieczułym, na 
wypadki niszczenia zieleni, 
o której roli i zadaniach 
nie będę już przypominać!

Konrad Urbaniak
Poznań, ul. Drzymały 13

Tarłowe refleksje

snowski, 1 
dyplomem. 

Trzecim

wyróżniony został

naszym sukcesem
jest uznanie przez jury w 
Hertogenbosch Nelly Bogac­
kiej za najlepszą akompania 
torkę konkursu.

Ciemne chmury
nad przemysłem drobnym!

Aczkolwiek Targi Jesienne są dla wielkopolskich przed 
siębiorstw przemysłu drobnego bardzo udane, to jednak 
ich kierowniczy aktyw z troską patrzy w przyszłość. Dla
czego?
Oto przyczyny.
W porównaniu z Targami 

Wiosennymi widać wybitną 
poprawę . zarówno w jakości 
jak w estetyce wykonania o- 
raz w cenach oferowanych 
przez drobny przemysł towa-

po wojnie, 
wych jeszcze

halach targo- 
nie oglądaliś-

my. A przypomnieć trzeba

DLACZEGO 
NIE DOTRZYMANO 

UMOWY?

W maju br. otrzymałem 
'* zawiadomienie, że na 

okres trwania MTP mój te­
lefon zostanie przełączony 
do półautomatycznej cen­
trali, a po zakończeniu Mię 
dzynarodowych Targów bę­
dzie z powrotem włączony 
do sieci miejskiej.

Skończyły się Targi., upły 
n?ło już ponad dwa miesią- 
cc od ich zakończenia a 
Miejski Urząd Telekomuni­
kacyjny nie kwapi się do­
trzymać obietnicy o przy- 
wróceniu dawnych bez­
pośrednich numerów.

pomagam się od Miej­
skiego Urzędu Telekomuni- 
kacyjnego wyjaśnienia. Są- 

że do mego listu przy- 
m^zy się więcej wprowa­
dzonych w błąd teleabonen- 
tow. E z

OBRAZ PRZECIĘTNEJ 
SPÓŁDZIELNI

Po to jest taka spółdzielnia 
produkcyjna w Bułgarii?

Perusztica ma 3200 ha, w 
tym 1600 ha winogron, 600 
ha tytoniu, 120 ha kukurydzy, 
150 ha jabłoni, 100 ha pomi­
dorów, 150 ha jęczmienia i re 
sztę drobniejszych upraw. 
200 dojnych krów, 2500 owiec 
5000 kur, 600 koni ( w 1944 
r. koni było 1600) — oto in­
wentarz żywy. Jest 8 ha sta 
wów rybnych. Z inwentarza 
martwego wymieńmy 30 aut 
ciężarowych, 4 traktory, 1 
„Wołgę” i 2 brygady z MTS 
z 18 maszynami, stale obsługu 
jące spółdzielnię. Dodajmy tu, 
że spośród 10 tys. mieszkań 
ców 4300 pracuje w gospo­
darstwie. Cegielnia, kamienio 
łomy, warsztaty remontowe, 
3 przedszkola (w tym jedno 
tylko dla Cyganów), żłobek 
średnia szkoła rolnicza oraz 
podstawowa — dopełniają o- 
brazu spółdzielni.

A teraz coś z innej beczki. 
Perusztica ma w górach obóz 
wypoczynkowy dla dzieci. 
Wszystkie dzieci spółdzielców 
w wieku od 7 do 14 lat prze 
bywają tam po 25 dni w ro­
ku na koszt kołchozu. W źlob 
ku i przedszkolu płaci się tyl 
ko 25 proc, kosztów utrzyma 
nia, resztę pokrywa kołchoz.

Interesujące jest rozwiąza­
nie sprawy rent starczych. 
Otóż kobiety po 55, a męż­
czyźni po 60 roku życia otrzy 
mują od państwa po 100 lew 
miesięcznie, a spółdzie.lnia do 
płaca im do tego po 90 lew 
(w kursie turystycznym 1 le 
wa znaczy ok. 2.5 zł). Jeśli 
jednak taki rencista pracuje, 
dostaje całą rentę poza należ 
nym uposażeniem. Przeciętnie 
zarobki robotnika w Płowdi- 
wie (miasto przemysłowe) wy 
noszą 700 lew, a więc jest to 
dobre zaopatrzenie na sta­
rość. Żywność jest przecież 
w tym kraju bardzo tania.

W spółdzielni jest 2 lekarzy 
izba porodowa i aparat rent 
genewski kupiony za pienią­
dze kołchozowe. O zdrowie 
dba się i w inny sposób. 16 
miejsc w uzdrowiskach jest
przez cały rok wynajmowa- 

.............. dlanych przez spółdzielnię 
członków. Nad morzem ma
spółdzielnia ośrodek dla 30 
dzieci.

No a ile zarabiaja spółdziel 
cy w Peruszticy? Przeciętnie 
wyrabiają po 280 dniówek ro 
cznie. które kształtują się 
koło 30 lew. Do każdej dnió 
wki dostaią w naturaliach 
1/2 kg jabłek, 1,5 kg wino­
gron i 2UU g. ziemniaków.

Osioł stanowi często 
lokomocji w Bułgarii.

spotykany i uniwersalny środek

dr Jerzy Młodziejowski

V awet najtragiczniejsze 
zdarzenia mają w 

sobie pewien miligram ko­
mizmu. Tak. też bywa i na 
wojnie. „Szwejk” nie jest 
wprawdzie w światowej li­
teraturze pierwszym obja­
wieniem tego faktu, ale 
ilekroć czytam jego kapi­
talne strony — zawsze 
przypominają się osobiste 
komiczne doznania w cza­
sie minionej wojny. Jak 
tysiące ludzi z mego poko­
lenia — odsłużyłem pod­
chorążówkę i po uzyskaniu 
oficerskiego stopnia pełni­
łem ćwiczenia rezerwy. 
Na takie powołany zosta­
łem właśnie w ostatnim ty 
godniu tragicznego „sierp­
nia wolności”. Na razie 
Biedrusko i normalna praca 
piechociarza bez specjalno­
ści z maską gazową średnią 
i „kolanami nieco rychla- 
wymi” — jak urzędowo 
wpisano do mej książeczki 
służbowej. Aliści nadeszła 
mobilizacja. Pewien byłem, 
że dostanę się do artylerii 
pułkowej w roli oficera po­
miarowego, jako że skoń­
czyłem „szkołę topogra­
fów”. Nieprawda! Na kar­
teczce mobilizacyjnej stało 
napisane, że mam zostać na 
wojnie... OFICEREM ŻYW­
NOŚCIOWYM BATALIO­
NU! Załamałem ręce z roz­
paczy. Przecież na tak 
ważną funkcję przydziela 
się ludzi z fachowymi kur­
sami, jakich było od cho­
lery w okresie pokojowym. 
A ja — ten geograf — 
mam asystować przy roz­
dziale żywności dla takiej 
kupy żołnieży! Przypomnia 
łem sobie „impromptu” 
Chopina (improwizacja!) i 
poszedłem po instrukcje. 
Więc dostanę 21 wozów za­
przężonych końmi, tyluż 
woźniców i drużynę przy­
boczną. Nie przysługuje mi 
(ach te teoretyczne regula­

miny!) ani koń ani... pisto­
let. Zarekwirowałem więc 
rower u jednego z mych 
gimnazjalnych uczniów a 
od znajomego „zawodowe­
go” dostałem stary brau- 
ning belgijski z jednym 
magazynkiem naboi. W 
mieście koło Opery spotka­
łem profesora Romana Pol- 
laka, który mi dał prawdzi 
wie dobrą radę, jako stary 
frontowiec: mam odesłać 
z powrotem do kompanii 
przydzielonych mi woźni­
ców a na ich miejsce za­
żądać od majora wybra­

Notatki(8® 
długopisem

nych z batalonu rzeźników, 
piekarzy, fornali. Przecież 
z ich pomocą mam żywić 
wojsko mego ukochanego 
57 pułku piechoty! Rada 
była wyśmienita i świetnie 
skutkowała przez tych kil­
kanaście dni wrześniowej 
wojny. Wreszcie „pułk wy 
ruszył w pole, zapłakała 

.Ania, bośmy coraz dalej 
byli od Poznania” (jak w 
dawnej piosence z oflagu).

Znalazłem się na czele 
kolumny mych 21 wozów. 
Siedziałem na koźle zare­
kwirowanego płaskiego wo­
zu rzeźnickiego, na którego 
czarnym boku ktoś kredą 
napisał: „Trumna dla Hit- 
tlera”. Powoził Wasyl Sar­
dyn Ukrainiec gdzieś z Po 
dola. Gdy były na szosę na 
loty — mój Wasyl ciskał 
mi lejce a sam gnał w pra- 
wo, w kartofle. Mówił, że 
tam bezpieczniej. Zauwa­
żyłem, że moi woźnice nie 
mają reprezentacyjnych ba 
tów, więc wyczytawszy z

rów. Jest 
Nie chcę 
złośliwość 
że gdyby

to fakt bezsporny, 
być pomawiamy o 
ale wydaje mi się, 
nie krańcowa zmia

na sytuacji na rynku, popra­
wy tej nie obserwowalibyśmy 
tak szybko.

Ostatnie dwa lata przynio­
sły wiele radykalnych zmian. 
Tradycyjnie ciężka machina 
przemysłu kluczowego przy­
stosowywała się powoli do 
nowej sytuacji i przemysł dro 
bny tych zmian widocznie 
nie dostrzegał lub je lekce­
ważył. Powolne zmiany iloś­
ciowe, przeszły wreszcie w 
gwałtowny skok jakościowy, 
czego dobitnym przykładem 
są Targi Jesienne.

Śmiem twierdzić, iż takie­
go nagromadzenia nowych, 
ładnych i tanich modeli obu­
wia, konfekcji skórzanej w 
ogóle, konfekcji męskiej, dam 
skiej i dziecięcej, odzieży itp.

że wydatki na odzież i obu­
wie stanowią (po żywności) 
najpoważniejszą pozycję w 
budżetach rodzinnych obywa 
teli. W handlu — dają pra­
wie 30 proc, globalnych obro 
tów.

I oto nasz przemysł drob­
ny, specjalizujący się właśnie 
w branży odzieżowej i obuw
niczej stanął zaskoczony.
Zaskoczony i z miejsca pobi­
ty.

Rewelacje przemysłu klu­
czowego, w całej jaskrawoś­
ci stawiają problem szybkie­
go przestawienia się przemy­
słu drobnego. Inaczej trudno 
ści ze zbytem będą się potę­
gować. Przestawienie takie 
wymaga jednak szeregu de-
cyzji 
nych

organizacyjnych, fiskal 
i kompetencyjnych.

P. Ch.

„Marago“ 
— czvli

mapy, ie będzie za chwilę 
po drodze las liściasty — 
rozkazałem wyciąć biczy­
ska z leszczyny. Zaraz za 
tym laskiem koło Czernie­
jewa urządziłem przegląd 
batów, stojąc z boku dro­
gi na mym wozie jak Napo 
leon. Było na co patrzeć.

Ale trzeba było zaopatry 
wać kampanijne kuchnie 
w żywność. W jakimś nie­
mieckim zaścianku koło 
Babiaka, zbrojny w mój 
belgijski brauning zarekwi 
rowalem dwie krowy, ści­
gane wilczymi spojrzenia­
mi szkopów. Moi rzeźnicy 
(cześć panie profesorze!) za 
mordowali krowy i po 
dwóch godzinach postoju 
gotowali już mięso. Skóry 
według regulaminu należa­
ło chować dla inteńdantu-

i wozić ze sobą! Wyrzu­
ciłem je do rowu. Raz' — 
już. dla naszej obsługi — 
uwarzyliśmy w kotle kuch­
ni palowej rosół z dwuna­
stu „drobiów”. Rosół był 
gęsty, że tylko krajać bag­
netem.

Wojna trwała, wozy je­
chały na wschód, ale broda 
rosła. Pewnego wieczoru, 
kolo przeklętej Puszczy 
Kampinoskiej kolumna 
stanęła, a ja, wyjąwszy 
Przybory tryzjerskie, umie­
ściłem na dyszlu miseczkę 
z wodą a na piecach mego 
Wasyla przypiąłem luster­
ko i po chwili byłem gład­
ki jak ta szosa* po na­
locie, który w trzy minu­
ty po mym goleniu znie­
nacka nastąpił. Wasyla 
trzeba było przyzywać aż 
z lasku o kilometr od szosy. 
Jeszcze z daleka wołał na 
mnie: „Panę poruczniku, 
chodyte siuda, nyczoho 
wam ne budę”. I tak jecha 
liśmy, żywiliśmy wojaków, 
odskakiwaliśmy od nalotów 
i byliśmy coraz, coraz da­
lej od Poznania...

polska „Nesca“
Tradycyjnie od lat dżemy 

wytwarzano z pulp czyli owo­
ców konserwowanych środka­
mi chemicznymi. Na skutek 
tej operacji dżemy tracą na 
kolorze i wartościach smako­
wych. Dzięki nowym maszy­
nom i urządzeniom rozpoczęto 
(na razie w jednym dopiero 
zakładzie) produkcję dżemów 
ze świeżych owoców według 
nowej technologii, pozwalają­
cej na wyeliminowanie środ­
ków konserwujących.

Już w najbliższym czasie 
rozpoczną pracę importowane 
agregaty, służące do wytwarza 
nia zagęszczonych soków. Na 
razie znamy tylko zagraniczne 
soki zagęszczane z owoców po 
łudniowych (m. in. chińskie i 
amerykańskie). Po uruchomie­
niu własnej produkcji stopnic 
wo będziemy wprowadzać do 
napojów gazowanych zamiast 
sztucznych substancji barwni­
kowych aromatyzujących, za­
gęszczane soki z wisien, jeżyn, 
żurawin, porzeczek itp.

Sok z ogórków — tego je­
szcze nie było, ale w tym ró- 
ku już będzie. Wytwarzać go 
mają m. in. nowodworskie 1 
płockie zakłady. Sok ma być 
delikatny w smaku i zawierać 
sporo witamin i substancji od­
żywczych. Nowe zakłady w Za 
wistach przystępują do produk 
cji, która udostępnić ma sma­
koszom w zimie inną delicję 
— owoce konserwowane tak, 
że nic nie stracą ani z wyglą­
du, ani smaku.

Zupy „błyskawiczne” (nie 
wymagające gotowania) opako 
wane elegancko w folię me­
talizowaną, śniadania koncen- 
tratowe (np. płatki z mlekiem, 
kakao z cukrem lub — jeśli 
kto woli — ryż z dodatkami 
smakowymi). „Marago”—czyli 
polska „Nesca”, której smak 
poznają niebawem amatorzy 
tego aromatycznego napoju — 
wszystko to i wiele jeszcze in­
nych artykułów uatrakcyjni 
rynek bez potrzeby wydawa­
nia dewiz. (API) u
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poszczególnych

Rada w autobusie
Pomyślałam pewmie wycieczka zagraniczna. Ale

czego ci wycieczkowicze szukają na mojej zwyczajnej, od 
dwóch miesięcy rozkopywanej — ulicy?

Zagadka wyjaśniła się szyb 
ko. Sylwetki „gości zagranicz 
nych” okazały się bardzo 
swojskie. To Dzielnicowa Ra 
da Narodowa Stare Miasto 
„in corpore” wybrała, się na 
objazd swojego terenu. I słu 
sznie. Nie wszystko przecież 
dostrzega się z sali posiedzeń 
cy zza biurka. A że taki o- 
bjazd mógł być ciekawy nie 
tylko dla radnych — w dalszą 
drogę zabrałam się z wyso­
ką radą.

Remonty domów
Autobus wolno mija domy. 

Przez megafony słychać in­
formacje o stanie remontów

budynków.’

Druqi wieczór symfoniczny

Amerykańska aktorka 
filmowa Julie Neumar u- 
chodzi za sobowtóra Anity 
Ekberg. Po przybyciu do 
Sztokholmu wzbudziła sen­
sację wśród jego mieszkań­
ców^

Fot — CAF

Ostatnie akordy
Tragiczną, pełną osobi­

stego uroku postać przed­
wcześnie zmarłego piani­
sty E>ddi Duchina. przenie­
siono na ekran w filmie 
„Ostatnie akordy”, reży­
serii Geor^e Sidney’a. Du­
china gra bliski przyjaciel

Przy mikrofonie przewodni­
czący Komisji Remontów Ka 
pitalnych — inż. Dubiski. Mó 
wią o nim, że jest jednym 
z najruchliwszych radnych. 
Ale posłuchajmy co mówi:

,W tym roku nastawiliś­
my się przede wszystkim 
na remonty dachów7. Na 
120 budynków, w których 
przeprowadzano ogólny re­
mont, w około 100 gruntów 
nie naprawiono dachy. Re­
monty przeprowadzano też 
w sześciu szkołach”.
Przy kombinacie szkolnym 

przy ul. Marii Magdaleny •— 
wysiadamy. Szkoły 1 i 29 o- 
trzymały plastykowe wykładzi 
ny na schody. Czas był naj­
wyższy, bo linoleum sprzed 
pierwszej wojny światowej 
dawno już się zniszczyło i

sterczące krawężniki zagra­
żały bezpieczeństwu dzieci. 
Czyste, świeżo odmalowane 
klasy robią miłe wrażenie. W 
szkole nr 41 każda klasa w in 
nym pastelowym kolorze. W 
planie na rok następny — na 
prawa boisk szkolnych.

Na ulicy Dominikańskiej 
mijamy szereg starych dom 
ków. Część z nich znajduje 
się już w rozbiórce. Na ich 
miejscu staną bloki mieszkał 
ne.

I znowu szkoła. Tym razem 
nowa, lub ściślej mówiąc — 
prawie nowa, oddana do uży 
tku w ubiegłym roku, miesz 
cząca się przy ul. Północnej. 
Budynek jest ładny, ale ma 
bardzo dużo usterek spowo­
dowanych niecelowym wyko 
nawstwem. Fantazyjny dach 
nad wejściem, pochylony w 
stronę budynku, powoduje 
ścieki deszczu wprost na ścia 
nę wejściową oraz wybieg. 
Drzwi otwierają się do wnę 
trza, zamiast odwrotnie. O- 
gromne, okno na parterze 
nie ma zabezpieczenia. W su 
terenach, gdzie mieszczą się

również Państwowe Gospo­
darstwo Rolne. I dobrze, żc 
tak jest, bo chyba właśnie 
majomość potrzeb ludności Po 
znania skłoniła kierownictwo 
PGR do przejścia na gospo­
darkę warzywniczą. Korzyś­
ci z tej decyzji są obopólne. 
My, mieszczuchy otrzymaliś­
my bowiem w tym roku 
6.900 kwintali więcej warzyw 
a gospodarstwo wypracowało 
pokaźny zysk.

Koziołki już spały
Późno było, kiedy autobus 

zatrzymał się przy Starym 
Rynku. Sp^ły już poznańskie 
koziołki w ratuszowej wieży 
i spać szły poznańskie dzie­
ci. Uczestnicy ruchomego po­
siedzenia Rady Narodowej 
wracali do domu wolnym kro 
kiem ludzi zamyślonych, wa 
żących ciężar spraw drobnych 
i wielkich. Spraw, kształtu­
jących codzienne życie mia­
sta i jego mieszkańców.

Zofia Andrzejewska

Przed Konkursem Chopinowskim
Ostatnim koncertem Filhar 

monia Poznańska zainau 
gurowała Cykl Beethovenów 

ski. Wykonana I Symfonia 
stanowi młodzieńcze dzieło 
wielkiego kompozytora, stwo 
rzone w 21 roku jego życia. 
Zawartość treściowa tej Sym 
fonii pozostaje oczywiście pod 
przemożnym wpływem Hayd 
na i Mozarta, ale równocze­
śnie zapowiada już przyszłe­
go autora „Ody do radości”.

Ładunek myśli twórczej po 
siada tu chwilami owe ce­
chy śmiałe i dramatyczne,

stanowiące o odrębności sty­
lu Beethovena. Przykładem 
choćby cała pierwsza część 
utworu i wstępny fanfarowy 
temat — energiczna melodia, 
przypominająca uderzenia 
wojskowego werbla — niby 
echo marszów Rewolucji Frań, 
cuskiej. I Symfonia powsta- 
je około 1800 roku, słynna
,IX” w r. 1824, zatem na

garderoby, ułożono posadzkę,
a dopiero później pomyślano 
o kaflach ściekowych. I tak 
dalej...

Rozmowa z rodzicami

Duchina, nie żyjący 
dziś także — Tyrone
wer. Obok Tyrone
wer — Kim Nowak.

już 
Po- 
Po-

Harcerze gośćmi 
władz miejskich

W sobotę 12 bm. odbyło

Radni porozmawiali tu z ro 
dzicami czekającymi na swe 
pociechy. Zanotowali postula 
ty dotyczące oświetlenia ulic 
wokół szkoły oraz zwiększę 
nia patroli milicyjnych kon-
trolujących przestrzeganie

się

Szpiegowski...
„Odette — S-23” — 

filmowa rekonstrukcja
to 

au-
tentycznych wydarzeń. Od­
tworzono tu historię jedne­
go z najlepiej zorganizowa­
nych oddziałów dywersyj- 
no-szpiegowskich, działają­
cych na terenie okupowa­
nej przez hitlerowców Frań
cji. Odette to młoda,
przeszkolona w Inteligence 
Service Francuzka Odette 
Braiily Sansom; wobec 
władz występująca jako O- 
dette Metayer. W roli Odet­
te — jedna z najpopular­
niejszych i najbardziej „ka 
sowych” w latach 1947—51 
aktorek brytyjskich Anna 
Neagle, dwukrotna laure­
atka złotego medalu na 
najlepszą kreację aktorską 
— również z»a rolę Odette. 
Produkcja angielska.

w Prezydium RN m. Pozna­
nia spotkanie władz miejskich 
z instruktorami harcerskimi, 
którzy brali udział w tegoro­
cznej akcji obozów letnich. W 
spotkaniu uczestniczyli I se­
kretarz KM PZPR — E. Ha­
łas, wiceprzewodniczący Pre­
zydium RN m. Poznania — 
S. Marzec, sekretarz Prezy­
dium — Cz. Adamski oraz 24 
instruktorów harcerskich pod 
przewodnictwem zastępcy ko­
mendanta Chorągwi — J. Szaj 
ka.

Gorącymi oklaskami przy­
witali zebrani przemówienie I 
Sekretarza, w którym podzię­
kował on instruktorom har­
cerskim za ofiarną i rzetelną 
pracę na obozach, gratulując 
pięknych wyników. Wyraził 
on jednocześnie przekonanie, 
że w i w ciągu całego roku 
praca ta będzie kontynuowana 
i w niej harcerze mogą liczyć 
na bardzo konkretną, nie do­
rywczą a systematyczną po­
moc władz. (j’k)

przepisów ruchu.
Kierunek Winogrady — Na 

ramowice, bo taki jest za­
sięg działania DRN Stare Mia 
sto. Przed nami szerokie po­
la.

—Tu właśnie stanie nowe ó- 
siedle mieszkanowe—‘informu­
je przewodniczący Prezydium 
— Nader. Do 1965 roku za­
mieszka w nim 35 tysięcy lu 
dności, później więcej. Ogó­
łem znajdzie się tu około 70 
tysięcy mieszkańców Pozna­
nia.

W Naramowicach wita nas 
blokowy — ob. Nowak. Zna­
ją go doskonale radni i człon 
kowie Prezydium nie tylko 
DRN, ale i RN m. Poznania. 
Jest to prawdziwy gospodarz 
terenu. Dzięki jego zapobie­
gliwości oraz ofiarnej pracy 
mieszkańców osiedla, którzy 
w czynie społecznym wykona 
li wykopy — w najbliższych 
dniach osiedle otrzyma kana 
lizację. Radość z tego powodu 
jest powszechna.

Teraz autobus wiezie nas 
do PGR - Naramowice. Tak. 
W zasięgu działania Dzielni­
cowej Rady Narodowej leży

Liga Ochrony Przyrody w 
Poznaniu urządza w salonie 
Polskiego Towarzystwa Foto­
graficznego, ul. Paderewskie­
go 7, wystawą fotografii przy­
rodniczej. Wystawa potrwa od 
16 do 30 bm. a otwarta zosta­
nie w śrpdę o godzinie 19.

Poniżej fotografia motyla, 
wykonana przez J. Sokołow­
skiego.

przestrzeni ćwierćwiecza doj 
rzewa styl symfoniczny kom 
pozytora, osiągając coraz to 
bardziej potężny, monumen­
talny wyraz.

Dyrygent Jerzy Katlewicz 
i orkiestra fiiharmoniczna 
odtworzyli I Symfonię w oży 
wionych tempach, nader pla
stycznie w 
jeszcze raz 
nione, jak 
tarzanie tu 
dzenie, że

rysunku fraz. I 
zostało udowod- 

okrutne jest pow 
i ówdzie powie- 

„symfonie beetho

Jeżeli latem obserwuje się pewną 
stagnację w handlu wiejskim, to 

jesienią obroty poważnie się podnoszą. 
Wiąże się to przede wszystkim ze 
sprawą skupu płodów rolnych: zbóż 
po żniwach, ziemniaków po wykop­
kach, żywca w listopadzie i grudniu. 
Z drugiej strony wieś lokuje gotówkę 
w zakupie nawozów sztucznych (pod 
siewy), pasz treściwych, materiałów 
budowlanych, węgla czy też maszyn 
rolniczych, nie mówiąc już o artyku­
łach osobistego użytku (odzież, obu­
wie).

Prezes Zarządu Wojewódzkiego 
Związku GS — Leon Józefowiak oraz 
jego współpracownicy przedstawili 
nam obecną sytuację w handlu wiej­
skim oraz prognozy na przyszłość.

ZAPASY — ZAPASAMI, ALE...
apotrzebowanie należałoby pokryć 
nasuwa się pierwszy wniosek przy 

omawianiu sprawy nawozów sztucz­
nych. Wprawdzie w magazynach gmin 
nych spółdzielni leżą stosy superfosfa- 
tów, azotów, soli potasowych i wapna, 
ale są to remanenty chwilowe. Han­
dlowców to nie przeraża, że wynoszą 
one 75 tysięcy ton. Przeciwnie — wo- 
leliby widzieć w składach tc 135 ton 
nawozów, które zamówili, zamiast 
przydziału obciętego do 99 tys. ton.

Nawozy stuczne są artykułem wy­
bitnie sezonowym, rolnik kupuje je 
przeważnie wiosną i jesienią. Przemysł 
nawozowy jak i handel ze względu na 
brak magazynów ślą pod jego adresem 
nabożne westchnienia (od lat bez skut­
ku), aby zechciał zabierać nawozy nie­
malże z rampy kolejowej. Trudno się 
dziwić, że gospodarze tego nie robią. 
Też nie mają magazynów, a na przy­
kład w żniwa czasu i... pieniędzy. Jadą 
więc po nawozy wtedy, kiedy potrzeba 
rozsiewać na pole. Handel więc musi 
być przygotowany na zwiększony po­
pyt

Felieton

Smutno mi
^zczerze lubię pocztę, a.

listonoszy darzę dużą 
sympatią. Przekonałem się

venowskie stanowią tylko naj 
piękniejszy grobowiec na świe 
cie”... Program symfoniczny 
wieczoru uzupełniły, równie 
pieczołowicie przygotowane, 
„Wariacje” Brahmsa (na te­
mat Haydna).

Jako soliści koncertu wy­
stąpili dwaj polscy kandyda­
ci na zbliżający się Między­
narodowy Konkurs im. Cho­
pina. Oboje odegrali ten sam 
„Koncert f-moll” na forte­
pian z towarzyszeniem orkie­
stry. Aleksandra Ablewicz (z 
klasy prof. Drzewieckiego) 
dysponuje dźwiękiem nie za- 
dużym, miękkim, pełniejszym 
w kantylenie II części, a bły 
skotliwym we finale (mazu­
rowe rondo). W I części so­
listkę chwilami głuszyła or­
kiestra. Za to w larghetto 
Ablewicz rozegrała się pięk­
nie i przedstawiła poważny 
poziom odtwórczy. Dała wła 
ściwy styl (wdzięczne chopi­
nowskie rubato), subtelne o- 
pracowanie dynamiki, zaw­
sze trafnie uchwycony wy­
raz. Jerzy Godziszewski (kia 
sa prof. Wiłkomirskiej) nie 
jest jeszcze tak dojrzały in­
terpretacyjnie jak Ablewicz. 
Gra bardziej szkolnie, choć —

poza tym, że nasza 
działa na ogół
sprawnie. 

Toteż było mi

poczta 
bardzo

nieco
przykro, gdy paczka wy­
słana 13 sierpnia z Pozna­
nia do Gdyni, nie dotarła 
do miejsca przeznaczenia 
17 tegoż miesiąca. Cóż — 
pomyślałem sobie — osta­
tecznie nasza sympatyczna 
poczta nie musi wiedzieć, 
że -zachciało mi się wygody 
i że prosiłem kolegę, aby 
świeżą bieliznę i nieco gar­
deroby wysłał mi na Po­
ste Restante do Gdyni w 
połowie urlopu. „Niech pan

W handlu po żniwach
Ubiegłej jesieni nawozów było za 

dużo. Obecnie wpadamy w drugą 
skrajność — obcina się zamówienia. To 
duże ryzyko. Kiedyś od przybytku bo­
lała handlowców głowa. Oby tylko nie 
z niedostatku.

PASZOWE TARAPATY

Jak wiadomo, susza w poważnym 
stopniu wpłynęła na zmniejszenie 

zasobów paszowych w całym kraju. 
Województwo poznańskie nie jest by­
najmniej w różowej sytuacji, gdy weź­
mie się pod myagę wysoko rozwiniętą 
(w porównaniu do innych regionów) 
hodowlę. W związku z tym ogromnie 
wzrosło zapotrzebowanie na pasze tre- 
ściwe. Tymczasem zaopatrzenie ostat­
nimi czasy było gorsze niż w analo­
gicznym okresie ubiegłego roku.

Parę przykładów. Przede wszystkim nie 
. nadeszła kukurydza z importu, tak potrzeb­

na przy sporządzaniu mieszanek drobio­
wych. Fermy drobiarskie musiały przetrzy­
mać jakoś krytyczny okres. W październiku 
ma w zamian za mieszankę DK nadejść 
1000 ton innej. Ale jak wytłumaczyć taki 
niby drobiazg, jak brak drożdży pastew­
nych. W całym kraju nie można ich było 
znaleźć na lekarstwo. Gdy zrobił się szum, 
obiecano w październiku Tzucić coś niecoś 
na rynek.

WZGS ma zamiar usamodzielnić się w za­
kresie przygotowywania mieszanek paszo­
wych. Projektuje otwarcie tak zwanych 
rejonowych mieszalni pasz. Powstaną one 
na początku 1960 roku w Poznaniu, Kroto­
szynie, Kościanie i Kępnie. W ten sposób 
uniknie się wyczekiwania miesiącami na 
dostawy, jak na przykład 800 ton zaległych 
mieszanek pasz treściwych z wytwórni wro-

oławskiej, czy też 450 ton z zakładu w Sko­
kowej. Te kłopoty rozwiąże w pewnym sto­
pniu, zwłaszcza jeśli chodzi o meszanki 
drobiowe, własna wytwórnia pasz, którą 
WZGS uruchomi w przyszłym roku w Sza­
motułach.

W planie rocznym przewidziane jest do­
starczenie wsi wielkopolskiej 210 tys. ton 
pasz treściwych (głównie mieszanki), w dru­
gim półroczu rozprowadzi się 108 tys. ton. 
Od września do końca grudnia br. ma na­
dejść 20 tys. ton makuchów (mlekopędnych) 
z Indii.

WĘGLA ZA DUŻO?
bynajmniej. A mógłby tak ktoś po­

myśleć, gdyby objechał sobie place 
węglowe w gminnych spółdzielniach. 
Po latach chudych niemal zaskakują 
te stosy. Kiedyś wydzierano sobie każ­
dy worek węgla z ręki. Teraz na pla­
cach panuje spokój. Niektórzy rolnicy 
nie wybrali jeszcze z marca zaległych 
przydziałów węgla na kontraktację 
trzody chlewnej. Z jakich przyczyn — 
trudno stwierdzić.

A w ogóle to ta sama sytuacja co z 
nawozami. Sezon węglowy dopiero się 
zaczyna. Jednak w ubiegłym roku, mi­
mo mniejszego o 24,5 tys. ton przy­
działu na trzy kwartały, sprzedano do 
września o 38,5 tys. ton węgla więcej. 
Na 1. 8. zanotowano ponad 109 tys. ton 
zapasów węglowych.

Naturalnie ta charakterystyka doty­
czy tak zwanego węgla na przydział. 
Nie znaczy to wcale, że nie ma ten ar­
tykuł popytu. Jest, i to duży. Jednak 
na wolnym rynku węgla się nie dosta­
nie, chyba na „czarnym”.

Maria Kcmpar*

się zgłosi jutro — powie­
działa uprzejma urzędnicz­
ka w Gdyni. — Na pewno 
dojdzie”.

Nie doszła. Ani jutro, 
ani w dni następne. Trochę 
mi to mieszało urlop, ale 
za to miło spędzałem czas. 
Wymienialiśmy z urzędni­
czką ciekawe uwagi o po­
godzie, o rozwoju Wybrze­
ża, o plażach, w ogóle wied 
liśmy niewymuszoną to­
warzyską rozmowę. O pacz 
ce pod koniec nie wspomi­
naliśmy — nie chcieliśmy 
sobie wyrządzać przykrości. 
1/1 yjechałem opalony i z 
W przeświadczeniem, że 
paczka wróci. Ale głupia 
paczka uparła się. Cóż — z 
przykrością trzeba było re­
klamować. I tutaj moja do­
tychczasowa sympatia do 
poczty została nieco naru­
szona. Opłata była niewy­
soka, ot, jakiś tam zna­
czek. Myślałem, że rzecz 
odbędzie się bardziej fair. 
Wyobrażałem sobie, że je­
żeli poczta zapomniała się, 
powinna winę swą napra­
wić, hm, bezinteresownie. 
Ale dwa dni temu zdarzy­
ło się coś, czego naprawdę 
zrozumieć nie mogę: pacz­
ka wróciła, co było nader 
miłe, ale jednocześnie pocz 
ta zechciała pobrać za to 
14 złotych, co już wprawi­
ło mnie w tęgie zdumienie.

Jak to, mili pocztowcy, 
za co? Przecież wysyłając 
paczkę i spodziewając się, 
że drogę Poznań — Gdynia 
odbędzie w ciągu dziesię­
ciu dni nie miałem chyba 
zbyt wygórowanych wyma­
gań. Nie chciałem, aby od­
dano tę przysługę za dar­
mo. Przykro mi, że nie 
mogłem spędzić aż 3 tygod­
nie na poczcie w Gdyni, 
choć być może, powinienem 
znaleźć na to czas. Ale naj­
bardziej mi smutno, że 
istnieją tego rodzaju prze­
pisy, nie mające chyba 
wiele wspólnego z aktual­
nym kodeksem zobowią- 
żań...

Mam cichą nadzieję, że 
honorarium za ten felieton 
wynagrodzi mi choć w 
części straty materialne. 
Ale kto wynagrodzi stokroć 
ważniejsze straty moralne, 
które poniosła moja nie­
kłamana sympatia do na- 
szei poczty?

Nieutulony w żalu
GNOM

na odmianę tonem boga-
tym i pełnym, nadto wyka­
zując niemały, wirtuozowski 
rozmach.

W ogóle pytanie zasadnicze: 
czy powyższy cykl potrzeb­
ny jest . akurat w bieżącym 
sezonie? Utwory Beethovęna 
lansowała Filharmonia nader 
gorliwie za poprzedniej Dyrek 
cji. Tymczasem sądzę, że na 
leżałoby zapoznać publiczność 
z cyklem nieznanych u nas 
Symfonii znakomitego Jana 
Sibeliusa (Finlandia), albo cy 
kłem Chaczaturiana i Szósta 
kowicza. Podczas Millenium 
proponowałbym więcej muzy 
ki polskiej. Czekają w Pozna 
niu na realizację — właśnie 
pod żywiołową batutą Katle- 
wicza — symfonie Żeleńskie 
go, Paderewskiego (wkrótce 
100-lecie urodzin), Maliszew­
skiego, Stojowskiego (nader 
wartościowa: d-moll) i kilku 
innych twórców.

Kazimierz Nowowiejski

JJJJRgMtU

Proces 
pirata drogowego

Prokurator skierował do Sądu 
Wojewódzkiego w Poznaniu spra­
wę Henryka Bartkowiaka wnosząc . 
o przeprowadzenie procesu w try­
bie doraźnym.

Co wykazało śledztwo? 2 maja 
br. kierowca Ekspozytury PKS w 
Poznaniu H. Bartkowiak (zam. w 
Luboniu) wyruszył z Kaźmierza 
(pow. Szamotuły) do Pniew. Postój 
m. in. wypad! w Podrzewiu, gdzie 
w miejscowej gospodzie pasaże­
rowie i kierowca wypili po 150 g 
wódki. Po tym strzemiennym Bart 
kowlak jechał „wężykiem” i nie­
wiele brakowało, by potrącił Ju­
liannę J. Na trasie Pniewy — Mię 
dzychód, w pobliżu Lubosza na 
zakręcie i przed przejazdem kole­
jowym, rozwinął szaleńczą szyb­
kość. W rezultacie stracił pano­
wanie nad kierownicą i dwukrot­
nie uderzył samochodem w przy­
drożne drzewa. Nastąpiła eksplo­
zja zbiornika benzyny, skutki by-
ły straszne. Jadący szoferce
pracownicy mleczarni w Kaźmie­
rzu — Fr. Woźny i K. Baksalara 
ponieśli śmierć. Kierowca doznał 
lekkich obrażeń. Siła wybuchu 
była tak potężna, że wiezione bań­
ki z mlekiem zostały wyrzucone na 
odległość 60 m! W krwi Bartko­
wiaka stwierdzono 2,48 promil, al 
koholu etylowego.

Proces rozpocznie się 6 paździer-
nika br. (ak)



OGŁOSZENIA | „GŁOS" | OGŁOSZENIA
Pracownicy poszukiwani

MŁODZIEŻY, 
która pragnie uczyć się 

ślusarstwa, tokarstwa, 
Cech Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych w Po­
znaniu wskaże samoistne warsztaty swych 
członków w 3-letnią naukę zawodu.

Zgłoszenia w biurze Cechu w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 168 112, pokój 21. K7039

1 Przedsięh. Hydrogeologiczne Rolnictwa 

f Zakład Robót Hydrogeologicznych
w Poznaniu, uL Głogowska nr 127

Telefon: 626-54, 635-24 i 635-25
Inżyniera z odpowiednią praktyką bezpo-
średnim wykonawstwie i technika budowy — z 
dłuższą praktyką w bezpośrednim wykonaw­
stwie do działu techniczno-produkcyjnego, inży­
niera lub technika na stanowisko kierownika 
grupy robót wzgl. zastępcy kier, grupy robót — 
wymagana praktyka w bezpośrednim wyko­
nawstwie, inżyniera c. o. i wod.-kan. wzgl. te­
chnika z odpowiednią praktyką do kierowania 
grupą instalacyjną przyjmie zaraz: Przedsię­
biorstwo Budownictwa Terenowego w Gosty­
niu, ul. Graniczna 3. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. Mieszkanie dla 2 pra­
cowników (pokój i kuchnia) zapewnione. Zgło-
szenia kierować na powyższy adres. K6880
Inwentaryzatorów, kierowników sklepów.
sprzedawców i kierowników kiosków poszukuje 
Dyrekcja MHD Art. Spoż. Poznań-Poludnie, ul. 
Wieika 26. Zgłoszenia należy kierować do Sek-
cji Kadr. ul. Żydowska 6. K6943
Sprzątaczki potrzebne zaraz. Zgłoszenia Szkoła 
Podstawowa nr. 71, Poznań, Przybyszewskiego 
37 I piętro, pokój 101 w godz. od 10—12.

31012g
Traktorzystę przyjmie Państwowe Gospodar­
stwo Rolne Runowo, stacja kol. Kórnik. Miesz­
kanie zapewnione. Warunki według U. Z. P.
Zgłoszenia na miejscu. 31013g
Oborowy, chlewmistrz, owczarz, bryg, polówy, 
traktorzysta potrzebni zaraz. PGR Smiłowo, 
pow. Chodzież, mieszkanie wolne, szkoła, koś­
ciół, przystanek autobusowy na miejscu. 31045g
3 palaczy c. o., 4 pomocników palaczy, murarza, 
stolarza, tapicera, sprzątaczkę oraz salowe za­
trudni zaraz Państwowy Szpital Kliniczny nr. 2
Poznań, ul. Przybyszewskiego 49. 3178g
Robotnika gospodarczego zamieszkałego w po­
bliżu Zawad przyjmą Poznańskie Zakłady Ar-
matur. K7036
Dozorca nieruchomości-palacz c. o. potrzebny. 
Wynagrodzenie według zbiorowego układu 
i mieszkanie służbowe. Warunkiem przyjęcia 
jest dostarczenie mieszkania zastępczego. 
Oferty prosimy składać do Biura Ogłoszeń, 
ulica Świerczewskiego 3 dla K7022.
Kierownika bazy transportu z odpowiednimi 
kwalifikacjami, dobrego organizatora poszu­
kuje zaraz duże przedsiębiorstwo budowdane. 
Oferty wraz z życiorysem kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7034.
Chemika z 
cznym oraz 
sztucznych 
chńicznego

wyższym wykształceniem techni- 
praktyką w dziedzinie tworzyw 
na stanowisko kierownika te- 

zatrudni zat*az Spółdzielnia Pracy
Chemiczno-Kosmetyczna „Selena" w Szczeci-
nie, ul. Kapitańska 2, tel. 65-42. K7038
Księgowych ze średnim lub wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym na stanowisko 
głównego księgowego i kosztowca — z prakty­
ką w przemyśle, przyjmie Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Odzieżowo-Obuwnicze P. T. 
w Dobrzycy, pow. Pleszew. Zgłoszenia należy 
kierować pod wyżej wymienionym adresem 
na piśmie. K7037
Kaletnika kwalifikowanego do samodzielnego 
modelowania do Zakładu Przetwórstwa Two- 
rzyw Sztucznych w Kościanie zaangażujemy. 
Wynagrodzenie do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia kierować: Kościańskie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Terenowego w Kościanie,
ul. Dworcowa 1, tel. 610. K7041
3 konwojentów — do lekkich prac transporto­
wych, 4 ekspedientki na punkty usługowe — 
przyjmiemy natychmiast. Miejskie Pralnie i 
Farbiarnie, Poznań, ul. Starolęeka 34/36. K7051
Maszynistkę biegłą przyjmie natychmiast Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem
w Poznaniu, Stary Rynek 53/54. K7059
Inżyniera względnie technika z uprawnienia­
mi budowlanymi na stanowisko kierownika 
technicznego zatrudni zaraz PPRB Sulęcin, 
woj. Zielona Góra. Warunki płacy i mieszka­
nia do omówienia w dziale zatrudnienia, tel.
216 Sulęcin, ulica Poznańska 18. K7058

35®.’

Dnia 11 września 1959 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 91 
moja najdroższa żona, matka, babcia i prababcia 
śp.

Zofia Kocik
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 15 bm. o 

godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
STRAPIONA RODZINA

Poznań, PI. Zbawiciela 5, Londyn 31405g

Dnia 12 września 1959 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 65 — opatrzony Olejami św. mój naj 
droższy mąż, wierny przyjaciel, kochany tatuś, 
brat, szwagier, wujek śp.

Kazimierz Itfwaszewski
Pow. Wlkp., Odznaczony Krzyżem Niepodleg.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 15 bm. o 
godz. 16 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążoną
ŻONA Z CÓRKĄ, RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 209 m. 12. 31390g

PRZYJMUJE NA ROK 1900
ZLECENIA NA

1. budowę studni wierconych
2. obudowę, montaż pomp i insta-

4. wiercenia geotechniczne

lację hydroforową,
3. remonty studzien wierconych,

Poradnia Świadomego Macierzyństwa
udziela

WYTNIJI ZACHOWAJ!
K6574

Poznań, uL Polna 33
porad w zakresie:

0 zapobiegania ciąży w godz. 8,30—10,30, 
0 niepłodności 1 zaburzeń seksualnych 

w godz. 11—13
(codziennie prócz sobót)

NA MIEJSCU DO NABYCIA ODPOWIEDNIE 
BROSZURY I ŚRODKI ANTYKONCEPCYJNE.

.. . > • .

Praca -
Palacz uczciwy do paro­
wego c. o. potrzebny od 
1 października 1959 r. Zgło 
szenia pisemne z poda­
niem wynagrodzenia i re- 
fer. kierować Adm. Do­
mu, Poznań, Stary Rynek 
61, wejście z uL. Wroc­
ławskiej 5. 28637g

Dwie pracownice do po­
mocy prą cowni rze-
mieślniczej potrzebne na­
tychmiast. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30590g.

Potrzebny uczeń do war
sztatu stolarskiego.
znań, 
Wilda.

Chłapowskiego
Po-

9,
3O642g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ul. KnieW-
skiego 27 m. 9. 30761g

Pomoc domowa starsza 
z gotowaniem potrzebna 
natychmiast na stałe z 
zamieszkaniem. Zgłosze­
nia: Matejki 32/33 m. 3a,
Poznań. 30780g

Pomocnik szewski, samo­
dzielny oraz uczeń po­
trzebni zaraz. Poznań, 
Szamarzewskiego 34, godz.
9—18. 30865g
Studentka Politechniki 
przyjmie jakąkolwiek
pracę w domu. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Oferty 
Swier- 

30889g

Potrzebna pracownica do 
farbiarni. Poznań, Mosto-
w a 26. 30906g

Pomoc domowa potrzebna 
— może ' być rencistka. 
Poznań, Zamkowa 7 m. 
11.  30910g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Stalingradzka 
22 m. 3. Zgłaszać się po 16. 

30932g

Fortepianowej gry udziela 
początkującym i zaawan 
sewanym pedagog. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 
115, wejście 8. 28946g

K-6955

Unieważnia

Garbar. 30007g

Radioodbiorniki szybko, 
fachowo naprawia inży­
nier Semma, teraz Poz­
nań, Wielka 17, narożnik

Anteny telewizyjne od 
650 zł zakłada firma „Ra- 
dio-Wenus” Poznań, Wiel 
ka 20, tel. 503-10.

30987g

się pieczątkę o brzmię 
niu:
„Miejski Handel De­
taliczny Art. Odzieżo­
wymi w Poznaniu — 
Sklep nr 32, ul. Gło­
gowska 175”. K6996

Odstąpię z powodu wy­
jazdu udział w fermie 
drobiu ca 1.000 szt. blisko 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30985g.

Wspólnika do zaprowa­
dzonej hodowli i wylęgar­
ni drobiu poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
31005g.

PRZEDS. PRODUKCJI POMOCNICZEJ 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO

W NOWEJ SOLI ,ulica Matejki nr 25 
telefon 206-360

SPRZEDA
z. upłynnienia odbiorcom, państwowym, spół­
dzielczym i prywatnym części zapasowe do 
silników S-82, S-60 oraz do samochodów marki 
„Skoda” (wszystkie typy) ,,Chevrolet”, „Chry­
sler”, „ZIS” 5, „Bedford”, „Willis”, „BMW”, 
„Star-20”.

Części nowe oglądać można w magazynie 
przedsiębiorstwa. K6508

.OGŁOSZENIA DROBNE

Komunikaty
GMINNA SPÓŁDZIELNIA ____ 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W KLECZEWIE 
,uL Toruńska , pow. Konin

OGŁASZA I PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

samochodu ciężarowego marki Cherrolet 
k5 L - na dzień 28 IX 1959 r. godz. 10

Cena wywoławcza 30.000 zL
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 

złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w Ka­
sie Spółdzielczej w Kleczewie, ul. Toruńska 2, 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej.

Przetarg odbędzie się w biurze GS zgodnie 
z zarządzeniem Ministra Komunikacji nr 353 
(z dnia 8 maja 1957) Monitor Polski nr 56.

Oględzin samochodu można dokonać każdego 
dnia za wyjątkiem świąt w siedzibie GS od
godz. 7—15. K6917’

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W POZNANIU — uL Grunwaldzka 55

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie urządzenia wnętrza sklepu 
samoobsługowego dla sklepu P. S. S nr 94 

w Swarzędzu
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Domumentacja znajduje się do wglądu w 

Dziale Inwestycji PSS przy ul. Grunwaldz­
kiej 55, barak 18.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminie 10 dni od ukazania się 
ogłoszenia.

Wszelkie materiały winien dostarczyć wyko­
nawca.

Zastrzega się prawo wyboru najkorzystniej­
szej oferty. Termin wykonani^ robót 30 dni,
licząc od dnia otrzymania. K7078

SPÓŁDZ. PRACY „OCHRONA OBIEKTÓW"
W POZNANIU — ul. Dąbrowskiego 105

Kursy biurowości, pisa­
nia na maszynach, steno 
grafii organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Po­
znań.. Chełmońskiego 7,
tel. 653-11. 30854g

Języki obce wykłada 
profesor Maria Reming­
ton. Poznań, Św. Józefa

30931g5 m. 5.

Wtryskarki hydrauliczne 
120 gramowe — dostarczy 
Orzechowski. Kraków, Li 
manowskiego 50. K7079
MotOCykT DKW^ 350 NZ 
w dobrym stanie (zapa­
sowa skrzynia biegów) 
sprzedam za 9000 zł lub 
zamienię na samochód 
za dopłatą. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczew-

Zamienię 3 pokoje, kom­
fort Świnoujście cen-
trum, widok na kanał, na 
2 pokoje w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3C789g.

na
OGŁASZA PRZETARG 

wykonanie:
prac elewacyjnych zewnętrznych na baraku 
drewnianym ca 320 m‘ w Poznaniu przy ul. 
Konfederackiej w terminie do dnia 31 paź­
dziernika 1959 r.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań-

Maszynę do szycia wzglę 
dnie podstawę kupię. Po 
znań, Gw. Ludowej 42,
warsztat. 30518g

skiego 3 dla 30943g.
Motocykl „Jawa 175” 
sprzedam lub zamienię 
na samochód marki 
„Skoda” lub „Fiat”. Po­
znań, Żeromskiego 7.

30949g

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z kuchnią 
względnie pokoju, może 
być u starszej pani. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30916g.

stwowe, spółdzielcze prywatne do dnia 20
września 1959 r. Zastrzega się wybór oferenta.

K6952

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI W POZNANIU

Maszynę do szycia popsu 
tą oraz części kupię. Po­
znań, Jackowskiego 33 m.
13. 30897g

Kupię owies, jęczmień i 
ziemniaki. Poznań-Że- 
grze, ul. Milćzańska 46.

30923g

Samochód „Pobieda” cał 
kowicie odnowiony, silnik 
po przebiegu 30 tys. km 
sprzedam lub zamienię 
na małolitrażowy nowo­
czesny. Jaskólski, poczta 
Żelice. pow. Wągrowiec. 
____ ____________  30583g 
Samochód „Skoda” stan 
bardzo dobry — sprzedam 
37.000 zł. Poznań, Wino­
grady, Gromadzka 8.

 31286g
Sprzedam okazyjnie moto 
cykl „Jawa” na 16-tkach 
(nowoczesny). Poznań, No 
wina 16 tel. 18-07. 31140g
Wózek głęboki, ceratowy, 
stan dobry, sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 
19 ni. 8. 31284g

Samochód „Warszawa” 
produkcji 1957 r., stan bar 
dzo dobry sprzedam. Su­
lechów tel. 248, woj. zie-
lonogróskie. K7069

Sprzedam większą ilość
Piwonii różnokoloro­
wych. Adres wskaże Biu
ro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3 dla 30983g.

Dnia 13 września 1959 r. 
trzona Sakramentami św.,

zasnęła w Bogu, opa- 
nasza najdroższa, nie

zapomniana matka, teściowa, babcia 
przeżywszy lat 83 śp.

ciocia

Antonina Zamysłowska
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę 16

bm. w kościele parafialnym Konarach
godz. 9. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 16 w 
Poznaniu na ęmentarzu parafii Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie w imieniu rodziny za­
wiadamia KS. KAZIMIERZ ZAMYSŁOWSKI
Konary — Poznań 31401g

Czcigodnych konfratrów proszę o memento.

Dnia 13 września br. zmarł nagle wkrótce po 
swej ukochanej żonie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany i niezapomniany ojciec, 
brat, teść, dziadek, szwagier i wuj, przebywszy 
lat 79 śp.

Roman Smoczyński 
b. długoletni pracownik, emeryt firmy 

H. Cegielski w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. o 

godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu. W ciężkim smutku pogrążeni

SYNOWIE I RODZINA
Poznań, Drukarska 

Głowno, Milicz.
Kobylin, Krotoszyn, 

31472g

Tanio 
dębową 
Poznań, 
m. 4.

sprzedam szafę 
trzydrzwiową.

Poznańska 76
30951 g

Posiadam nową „Warsza 
wę”, oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3O958g._____________
Motocyklową kurtę ba­
ranią — kołnierzem 
sprzedam. Poznań, Czaj-
cza 12 m. 49. 30969g
Sprzedam okna dachowe 
z blachy ocynkowanej. 
Poznań, Dąbrowskiego 
62, warsztat blacharski. 
_________________ 30979g 
Motocykl „Sachs” 100 
ccm sprzedam. Poznań, 
ul. Zakręt 22 (Ostroróg). 

30984g
Sprzedani
DKW 
pach.

200 na
motocykl 

telesko-
Poznań-Żegrze,

Pyrzyczańska 5 m. 1.
30993g

3 pokoje kuchnia w Zie
lonej Górze cejitrum
zamienię na pokój z ku­
chnią w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 30704g.

Kupię jeden lub dwa po­
koje z kuchnią wyłączo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 31127g
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią. komfort — Jeżyce na 
2 oddzielne mieszkania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
31276g

Pokój względnie 2 pokoje, 
kuchnia wyłączone, do re 
montu kupię. Cena obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30919g.

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w Kędzierzynie 
na podobne lub pokój z 
kuchnią W Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30920g.

Mieszkanie 1 lub 2-poko- 
jowe, kuchnia, samodziel 
ne, wyłączone na Osiedlu 
Warszawskim wydzierża­
wię lub sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30935g.

Odkupię spółdzielcze mie­
szkanie względnie udział. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30945g.

Dwa pokoje, kuchnia na 
poddaszu, bardzo dobrze 
utrzymane, zamienię na 
pokój z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 30957g.

Studentka prawa, spokoj­
na, poszukuje pokoju. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
30965g.

Ogłoszeń,
3 dla

W’ynajmę pokój, dzierża­
wa płatna z góry. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30966g.

Pokoju na okres roku 
(dzierżawa z góry) poszu­
kuje, spokojne, pracujące 
małżeństwo (lekarz, inży­
nier). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30975g.

Dnia 14 września 1959 r. odszedł od nas nagle 
nasz jedyny najdroższy synek, braciszek, uko­
chany wnuczek, nasze słoneczko w pierwszej 
wiośnie życia śp.

Jędruś Leciejewski
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ROÓZICE, SIOSTRZYCZKA I 
Poznań, PI. Wolności 10.

godz. 10,50

RODZINA
31460g

Dnia 13 września 1959 r. zasnęła w Bogu po 
długiej i cierpliwie znoszonej chorobie, opatrzo 
na Sakramentami św., moja najukochańsza żo­
na. nasza najdroższa mamusia, teściowa, babcia, 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 61 śp.

z Suchockich

Pelagia Przykucka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. o 

godz. 17 z domu żałoby w Pobiedziskach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Pobiedziska, Wejherowo, Wągrowiec.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 31416g

na

zgłaszają 
ZAPOTRZEBOWANIE

wykonanie:
20.000 szt. torebek do kart obiegowych 

z kartonu,
2.000 szt. okładek z wytłoczonym wzorem 

i tłoczonym napisem firmowym.
Szczegółowych informacji w sprawie wyko­

nania udziela Dział Zaopatrzenia HCP —• 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — pokój 109.

Oferty mogą nadsyłać przedsiębiorstwa pań­
stwowe i uspołecznione.

Termin składania ofert upływa z dniem 
26 września 1959 r. K6988

Kupię 
willi z 
niem 
Oferty

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję 
również spadkowe. No­
wak Poznań, Czerwonej 
Armii 26, tel. 87-95. 29778g

Gospodarstwo od 20 do 30 
ha zelektryfikowane, bu­
dynki masywne, sprzeda 
właściciel. Jędras, Muro­
wana Goślina, Mostowa 1. 
_________ _ _____ 3046Gg 
Pośrednictwo Ulichnow- 
ski, Ostrów Wlkp., Gra­
bowska 32, poleca, poszu­
kuje, kupna domów, go­
spodarstw, parcel. 24556p

Chodzież.
Świebodzin Wlkp., Sule- 
chowska 7, Rzepecka.

_________  30675g
Wille jednorodzinne tak­
że z większymi ogrodami 
w Poznaniu od 200.060 zł 
poleca Krzesiński, Swier-
czewskiego 1.

spiesznie połowę 
wolnym mieszka- 
przy tramwaju. 
Biuro Ogłoszeń

Świerczewskiego 3 dla 
27784p

Dom 1-piętrowy z parcelą 
560 m!, przedmieście Po­
znania, sprzedam natych­
miast. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30936g.

Wróciłem i przyjmuję dr 
Z. Stryczyński, specjali­
sta chorób skórnych i we 
nerycznych. Poznań, Nie­
działkowskiego 25. 28402g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem —

Informacje:

3Q698g

Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo rolne większe 
z dużymi budynkami go­
spodarczymi. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K-7070.

Willę, ogród w Koninie 
(Poznańskie) sprzedam. 
Dla nabywcy mieszkanie. 
Warszawa, Swiętojerska 
28 m. 60. K-7074

Wszystkim Krew 
nym, Przyjaciołom, 
Współlokatorom i Zna 
jomym za udział w 
pogrzebie mego męża, 
śp.

Michała
Makowskiego 
oraz za liczne wieńce, 
kwiaty i dowody szcze 
rego współczucia 

składa
SERDECZNE 

„BÓG ZAPŁACI” 
ŻONA Z SYNEM 

30864g

Samotny, fryzjer, lat 49, 
poszukuje towarzyszki ży 
cia, fryzjerki, średniego 
wzrostu, szczupłej, zgrab 
nej, o miłej powierzchow 
ności do lat 40. Cel matry 
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31006g.

Panna lat 36, blondynka, 
średnie wykształcenie na 
posadzie z mieszkaniem z 
powodu braku znajomości 
zapozna pana do lat 42. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31009g.

Wdowa materialnie nieza-
leżna pozna pana 
gentnego do lat 
matrymonialny. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla :

i inteli- 
55. Cel 
Oferty 
Swier- 

31020g.
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Zadania rad terenowych
w zakresie rozwoju rolnictwa

Omawiając przyszłość rolnictwa wielkopolskiego, Wo­
jewódzka Rada Narodowa nie bez słuszności stwier­
dziła, że do jego rozwoju i wzrostu produkcji muszą 
się przyczynić wszystkie władze, urzędy, instytucje, 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe. Bo to nie 
tylko sprawa wsi. Od realizacji zadań rolnictwa zależy 
rozwój całej gospodarki narodowej. Mając to na uwa­
dze, WRN podjęła uchwałę, zalecającą radom powiato­
wym, gromadzkim, osiedlowym i miejskim taką orga­
nizację pracy, nadzoru i koordynacji, aby ułatwić rol­
nikom wykonanie niełatwych zadań produkcyjnych.

Uchwała stwierdza, że przy 
odpowiednim i celowym wy­
korzystaniu stojących do dys­
pozycji środków, przy znanej 
gospodarności i pracowitości 
poznańskich rolników, możli­
wy jest szybszy wzrost pro­
dukcji rolnej. Bo mimo postę­
pu w zakresie uprzemysłowie­
nia województwa poznańskie­
go, rolnictwo pozostanie tu 
nadal głównym kierunkiem 
gospodarki. Terenowe rady 
narodowe muszą więc dopil­
nować właściwego rozmiesz­
czenia inwestycji melioracyj­
nych i mechanizacyjnych, do 
czego w ogromnej mierze mo­
że się przyczynić należyte wy 
korzystanie Funduszu Rozwo­
ju Rolnictwa.

W związku z tym WRN za­
leca podległym sobie placów­
kom wydatne zwiększenie 
tempa robót wodno-meliora­
cyjnych i drenarskich, regu­
lacji rzek, kanałów i potoków 
oraz budowy zbiorników wod­
nych, skoncentrowanie elek­
tryfikacji we wsiach zwar­
tych, co pozwoli na szersze wy 
korzystywanie tej energii. Po­
nadto rady terenowe mają się 
zająć szczerzej niż dotychczas 
budową nowych i adaptacją 
starych budynków gospodar­
czych celem zapewnienia po­
mieszczeń dla wzrastającego 
pogłowia inwentarza żywego. 
W zakresie tych zadań rady 
terenowe mają obecnie cenne­
go pomocnika w kółkach rol­
niczych. Należy je więc umoc­
nić, upowszechnić ich rolę i

działalność, a poprzez nie dzia 
łalność spółek wodnych i ma­
szynowych, zespołów produk­
cyjnych i wzajemnej pomocy.

W oparciu o plan ogólno­
krajowy, powinny być opraco­
wane („przedyskutowane szcze 
gółowe plany produkcyjne dla 
każdego powiatu i gromady w 
oparciu o osiągnięcia przodu­
jących rolników indywidual­
nych i gospodarstw uspołecz­
nionych. Dalej uchwała za-
leca 
form

rozwijanie wszelkich 
zabezpieczających jak

najszersze upowszechnienie 
wiedzy zawodowej wśród rol­
ników, a zwłaszcza wśród mło 
dzieży chłopskiej i robotniczej, 
tak aby umiejętności praktycz

ne podbudowane zostały rze­
telną wiedzą teoretyczną.

Wojewódzka Rada Narodo­
wa zobowiązała Prezydium 
WRN do pełnego wyposażenia 
gospodarstw przy szkołach roi 
niczych w komplety maszyn 
i ciągników. Wnioskodawcom, 
a szczególnie przewodniczą­
cemu Komisji Rolnej — inż. 
W. Kołodziejczykowi, chodzi 
o to, aby szkoły rolnicze wszy­
stkich stopni dawały absol­
wentom nie tylko teorię, ale i 
jak najszerszą praktykę w za­
kresie kompleksowej mecha­
nizacji, aby gospodarstwa 
szkolne stały się wzorowymi 
ośrodkami kultury rolnej i po 
stępu technicznego.

Gdy te wszystkie warunki 
będą spełnione, przy nakła­
dach inwestycyjnych,, wyno­
szących dla naszego wojewódz 
twa w 5-latce 10 miliardów 
złotych, wtedy będzie można 
mówić o realizacji zadań pro­
dukcyjnych rolnictwa, nakreś­
lonych przez wspólne uchwały 
władz naczelnych obu sojusz­
niczych partii, (kj)

Sztandar przechodni dla ZNTK
Dzień Kolejarza w Pile ob 

chodzony był szczególnie u- 
roczyście, gdyż zbiegł się z 
wręczeniem załodze ZNTK 
sztandaru przechodniego za 
wyniki minionego półrocza. 
W przeddzień święta odbyła 
się akademia w sali Hotelu 
Robotniczego, którą wypełni­
ły po brzegi tłumy braci ko­
lejarskiej z rodzinami. Obec­
ni na niej byli m. in. delega­
ci: Ministerstwa Komunika­
cji, CZ ZNTK, Zarządu Gł. 
Zw. Zaw. Kolejarzy, DOKP, 
KW PZPR, KM PZPR, władz 
miejskich, wojska, MO, stron 
nictw politycznych, organiza-

ej! społecznych i młodzieżo­
wych.

Referat wygłosił dyrektor 
ZNTK w Pile — inż. K. Buch 
holz, nakreślając obraz roz­
woju stacji, parowozowni i 
warsztatów naprawczych od 
roku 1945 po dzień dzisiej­
szy.

Wręczenia sztandaru prze­
chodniego załodze ZNTK do 
konał przedstawiciel Zarządu 
Głównego Zw. Za w. Kolej a-
rzy Kaczmarczyk, a dy-

Komitet blokowy 
jakich niestety mało

W okolicy ulicy Łukaszewi 
cza ©bok starych, zniszczo­
nych już budynków, powsta­
ło w ostatnich latach kilka 
nowych domów mieszkalnych. 
W większości zamieszkują je 
kolejarze i ich rodziny. Do 
jednego tylko Komitetu Blo­
kowego nr 349, którego prze 
wodniczącym jest Władysław 
Szatkowski, należy 3.500 osób, 
w tym ponad 300 dzieci.

Sprawy związane właśnie 
i dziećmi i młodzieżą nie da 
wały spokoju Komitetowi. Wa 
łęsały się one bez celu wo­
kół bloków, nie rzadko jezd­
nia była dla nich najlep­
szym miejscem zabawy. Kil­
ka miesięcy temu powstała 
myśl zorganizowania na pu­
stych placach między doma­
mi i na podwórzach — ogród 
ków jordanowskich. Przystą­
piono do dzieła urządzając 
najpierw mały dzieciniec przy 
ul. Kolejowej 39. Ten pierw 
szy udany czyn stał się zachę 
tą do stworzenia innych, le­
piej wyposażonych placów do 
zabaw dla dzieci i młodzieży. 
W lipcu powstał ośrodek spor 
towy dla młodzieży. (Zimą 
zaś boisko to spełniać będzie 
rolę lodowiska). Przy ul. Kar 
wowskiego urządzono trzeci 
ośrodek, a czwarty — central 
ny, doczekał się otwarcia w 
ostatnią niedzielę. Przy pią­
tym rozpoczęto już wstępne 
roboty.

Już od 2 miesięcy dzieci spę 
dzają wolny czas na huśtaw­
kach, ślizgach czy w piasków 
nicach pod bacznym okiem
pr zeds ta wiciel i samorządu
młodzieżowego i zarządu sek 
cji młodzieżowej, reprezento 
wartego przez rodziców. Mło­
dzież gra w siatkówkę i ko­
szykówkę, marząc jeszcze o 
przygotowaniu placu do sko­
ków.

Komitet Blokowy nr 349 nie 
pracuje długo, bo zaledwie 
kilka miesięcy. W ciągu tego 
krótkiego okresu czasu inicja
iywa, 
niosła 
brego 
chom.

poparta czynem, przy- 
w efekcie wiele do- 

rodzicom i ich pocie-

Komitet raz zasmakowaw­
szy w czynie społecznym, pra 
gnie dalej go kontynuować. 
Powstały już dalsze projekty 
— oświetlenia ośrodków, za

sadzenia krzewów wokół 
ców itp.

pla

Długa jest lista tych, któ­
rzy nie szczędzili trudu i pra 
by, by puste, zaniedbane place 
zamienić na ogródki jorda­
nowskie i boisko sportowe. 
Mieszkańcy tego bloku ofia­
rowali 4.300 zł na materiał, 
a przy robotach pomagali ko 
lejarze, rodzice i kierownic­
two Parowozowni Osobowej 
z Kazimierzem Szulcem i Ja­
nem Stańczykiem na czele.

(an)

rektor Centralnego Zarządu 
ZNTK — Strzałkowski wrę­
czył dyplomy uznania trzem 
najlepszym Zakładom Napraw 
czym — Pile, Katowicom i 
Wrocławowi.

Następnie złotymi krzyża­
mi zasługi udekorowano: inż. 
K. Buchholza i J. Nowakow 
skiego, a srebrnymi: J. Kos­
sowskiego i A. Koszarka. 
Również wręczono odznaki 
,,Przodujący Kolejarz” 9 naj­
lepszym pracownikom.

W części artystycznej wy­
stąpiły połączone chóry zakła 
dowe i zespoły instrumental­
ne.

W niedzielę na boisku KKS 
Polonia odbył się festyn kole
jarski. (kc)

Wrzesień 
wtorek

15

Imieniny
Nikodema 

Albina

Słońce: 
wsch.: g. 6.09 
zach.: g. 18.58

g. 17.30 i 20 „Skrzywdzona” (węg., 
18 1.); PIAST -*• nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — 
„Szantaż” (NRF, 18 I.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
g. 16—20 „Pętla” (polski, 16 1.); — 
TĘCZA — g. 16—20 „Dopóki jesteś 
ze mną” (NRF, 16 1.); WARTA —
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 .Miłość po

Teatry
W Poznania

OPERA — g. 19 śpiewa Tito Schl 
pa i Bogna Sokorska; POLSKI — 
g. 18 „Nie igra się z miłością”; — 
NOWY — g. 19.30 „Do ostatniego 
człowieka”; OPERETKA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; SATYRY — 
g. 20 „Przedszkole miłości”; MAR 
CINEK — nieczynny.

południu” (ameryk., 18 1.); WCZA­
SOWICZ — nieczynne; WOJSKO­
WE — g. 17.30 i 20 „Dom pod ur­
wiskiem” (Węg., 16 1.); ZNICZ 
(Zabikowo) — g. 19.30 „Geryaise” 
(franc., 18 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 9—21 „Orlean”.

W województwie

W województwie

KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 
SIERADZ — „Ożenek”.

Kina
W Poznania

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18, 
20.15 „Pociąg” (polski, 18 1.); BAŁ­
TYK — g. 15,30, 18, 20.30 „Trapez” 
(panorama ameryk., 12 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15 „W oko 
pach Stalingradu” (radź., 12 1.); g. 
17.30 i 20 „Prawo morza” (bułg., 
18 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15. 17.30, 20 „Grzech” (jug., 18 1.); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Wakacje z gangsterem” (włoski, 
12 1.); HUTNIK — nieczynne; MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Sny w szufladzie” (wł.-franc., 14 
1.); MINIATURKA — g. 15.45, 18, 
20.15 „Gorzkie zwycięstwo” (franc. 
14 1.); MALTA — g. 16—20 „Kie­
rowca mimo woli” (radź., 12 1.) — 
OSIEDLE — g. 16—20 „Pat i Pata- 
Chon” (NRF, 7 1.); FANCERNIAK

KALISZ — Syrena: „Pętla” (poi 
ski, 16 1.); Stylowe: „Zemsta zza 
grobu” (franc., 18 1.); Wolność — 
„Serce matki” (radź., 14 1.); GNIE 
ZNO — Polonia: „Wąwóz grozy” 
(rum., 12 1.; Lech: „Gosposia do 
wszystkiego” (ameryk., 12 1.); — 
OSTRO W — Słońce: „Trzecia li­
cealna” (włoski, 16 1.); Roma: 
„Podwójna gra” (radź., 14 1.); — 
LESZNO — Panorama: „Morderca 
mieszka pod 21” (franc., 16~1.); — 
PIŁA — Iskra: „Zbuntowana” — 
(ang., 14 1.); Lotnik: „Ich wielka 
miłość” (ameryk., 18 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — 
muzyka rozrywk.; 16.35 — porad­
nik językowy; 16.45 — przemówie­
nie wojenne Tomasza Manna; 17.15 
„Tysiąc szkół na Tysiąclecie”; —
17.55

Piłkarze poznańscy płatają figla za figlem. Niespodzie­
wane remisy Lecha, porażki Calisii, Olimpii i Warty 
niweczą nadzieje na poprawę poziomu naszego piłkar- 
stwa. Aż dziw bierze, że kibice nie stracili jeszcze sym­
patii dla swoich drużyn. Na stadion Lecha przybyło 
w niedzielę — jak za najlepszych czasów — piętnaście 
tysięcy widzów, którzy tym razem byli świadkami zwy­
cięstwa kolejarzy (3:1) nad lokalnym rywalem — Olim­

pią. Na zdjęciu: pod bramką Olimpii.
Fot. — K. Frzyehodzki

lluste i chude niedziele
W poznańskim światku 
” sportowym mamy albo 

dni przeładowane atrak­
cyjnymi imprezami, np. po 
przednia niedziela (mistrzo 
stwa motorowodniaków, po 
kazy lotnicze, mecz piłkar­
ski Olimpia — Odra), albo 
też dni prawie „suche” np. 
ostatnia niedziela.

Nasuwa się w związku z 
tym taka oto myśl: skoro 
od kilku lat organizacjom 
sportowym nie opłaca się 
już układać tzw. jednolite­
go kalendarza, który zapo­
biegał komasowaniu du­
żych imprez, to można prze 
cięż spróbować zorganizo­
wać kilka „bombowych” 
meczów w jednym dniu 
o jednej godzinie...

Najbardziej „zadowole-

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)

15.30 — dla dzieci; 16 — na fali 
melodii; 16.45 — pogadanka peda­
gogiczna; 16.50 — c. d. na fali me­
lodii; 17.15 — melodie tan.; ’7.35 
felieton aktualny; 17.45 — muzy­
ka; 17.50 — melodie tan.; 18.05 — 
„Nad Łabą i Szprewą”; 18.25 — 
„O problemach młodzieży”; 18.35 
muzyka i akt.; 19.05 — Uniwersy­
tet Radiowy z cyklu: II wojna
światowa; 19.15 książki, które
na Was czekają; 19.45 — rewia 
orkiestr rozrywkowych; 20.20 — 
aud. Polskiego Wydąwn. Muzycz­
nego; 20.50 — felieton literacki; — 
21.27 — kronika sportowa; 21.40 — 
muzyka rozrywk.; 22.10 — muzyka

22.38 Wiener Festwochen
— 1959 — odtworzenie fragmentów 
3-go koncertu symf.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21, 23.50.

ni” będą kibice, z których 
każdy wybierze dla siebie 
jedną jedyną imprezę. 
Zaoszczędzą czasu, pienię­
dzy nerwów.

A kluby i organizacje 
sportowe też będą chyba 
zadowolone, bo jak poka­
zuje naszą poznańska prak 
tyka na „kasie” im tak ra­
czej nie... zależy.

Obawiam się jednak, że 
zabraknie znowu koordy­
natora. Jest tajemnicą po­
liszynela, iż kluby i związ­
ki sportowe nie darzą szcze 
golną sympatią zdolności 
organizacyjnych komitetów 
kultury fizycznej. W rezul­
tacie mniej czy więcej 
szłusznych uprzedzeń ma­
my dotychczas albo bardzo 
„tłuste”, albo też bardzo 
„chude” niedziele sporto­
we, a projektu organizowa­
nia imprez jednego dnia i 
o jednej godzinie również 
nie będzie chyba kto miał 
zrealizować.

To ostatnie jest oczywi­
ście, najpospolitszym nai­
grywaniem się z „pomysło­
wości” organizacyjnej na­
szych związków. Czas bo­
wiem najwyższy pomyśleć 
o sensownym i praktycz­
nym planowaniu imprez 
sportowych.

Są przecież kibice, którzy 
interesują się nie tylko jed 
ną dyscypliną sportu, a 
wszystkie kluby i orga­
nizacje potrzebują ciągle 
pieniędzy. Poważnych 
kwot dostarcza im między 
innymi widz. Zdanie ty­
sięcy entuzjastów wypada­
łoby co najmniej uszano-
wać. (mar)

Telewizja
niczym na

Wystawy
CBWA — „Odwach” — g. 10—18 

„Wystawa pośmiertna prac prof. 
K. Mondrala”.

CBWA — Pałac Działyńskich — 
g. 8—19 „Wystawa rysunków dzie­
ci woj. poznańskiego”.

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
wystawa fotografii „Nowoczesna
Architektura Amerykańska” — 
12—19.

skrzynka ubezpieczeń ,
PZU;1 16.05 — reportaż literacki: 
18.25 — koncert życzeń; 19.05

Dyżury pełnia •

g-

sylwetki kompozytorów Ryszard
Strauss; 20.26 — gport; 20.30 — 
tańce łęczyckie; 20.40 — „Ze wsi i 
o wsi”; 20.55 — „Pięć minut o wy 
chowaniu”; 21 — „Myszy w pu­
łapce”; 22.30 — muzyka taneczna.

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 
PAWŁOWA (chirur. — wewnętrz­
ne) uf. Długa 1/2, tel. 40-04; AP­
TEKI: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 47, Kraszewskiego 12, Dą­
browskiego 76, Marcinkowskiego 

. 11, Główna 53.

Od przodownika 
do outsidera

Piłka nożna 
I LIGA 

Gwardia — Legia 3:1 
Ruch — Polonia Bydg. 2:2 

Górnik R. — Lechia 1:2 
ŁKS — Pogoń 3:3

Polonia Byt. — Górnik 
Wisła — Cracovia

Z. 0:2
2:3

z 
3
4
5
6
7
8
3

10
11
12

Górnik Zabrze 
Legia Warszawa 
Polonia Bytom 
Gwardia W-wa 
Ruch Chorzów 
Łódzki KS 
Polonia Bydg. 
Wisła Kraków 
Lechia Gdańsk 
Cracovia 
Pogoń Szczecin 
Górnik Radlin

17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17

27
22
21
18
18
17
17
16
15
11
U

7

II LIGA 

GRUPA PÓŁNOCNA 

Lech — Olimpia 3:1 
Arkonia — Warta 4:0 

Zawisza — Calisia 4:0 
Odra — Polonia (W.) 0:0 
Śląsk — Pomorzanin 3:1

Polonia (Gd.) — piast
1
2
3

5
6
7
8
9

10
11
12

Odra Opole 
Lech Poznań 
Arkonia Szczecin 
Śląsk Wrocław 
Olimpia Poznań 
Polonia Gdańsk 
Zawisza Bydg. 
Polonia W-wa 
Calisia 
Warta Poznań 
Piast N. Ruda 
Pomorzanin Toruń

46:18
26:18
35:23
29:21
25:24
29:26 
23:33
27:26
12:18 
27:33
22:36
10:35

(N. r.) 2:0
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17

29
26
21
21
19
18
17
14
13
13

8
5

32:6
37:18 
31:22 
30:22 
24:23 
19:1.9 
35:17 
20:24 
18:25 
11:25
16:45 
19:45

GRUPA POŁUDNIOWA

Szombierki — Unia Racib. 1:1 
Stal Mielec — Piast Gl. 1:3 

Wawel — Naprzód 3:0 
Legia Kr. — Concordia 4:1 

Unia Tarn. — Stal Sosn. 0:0 
Stal Rz. — Walter 3:0

LIGA WOJEWÓDZKA
Lech Ib — Górnik 1:1 

Polonia L. — Prosną 1:0 
Polonia P-ń — Polonia Ch. 8:0 

Obra — Dyskobolia 0:2 
Kolejarz — Zjednoczeni 1:1

Polonia N. T. — Warta
1
2
3

5

7
8
9

10
11

Polonia Poznań 
Prosną Kalisz 
Zjednoczeni Wrz. 
Polonia Leszno 
Kolejarz Kępno 
Obra Kościan 
Polonia N. Tomyśl 
Górnik Konin 
Warta Ib 
Lech Ib 
DyskObolia 
Polonia Chodzież

21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21

Ib
31
24
23
23
22
21
21
20
18
18
18
13

MIĘDZYPAŃSTWOWE 
Bułgaria — ZSRR 1:0

HOKEJ NA TRAWIE

Grunwald — Rzemieślnik

2:2
57:27 
33:29 
31:26 
25:23 
32:31 
31:24 
31:32 
26:25 
31:32 
34:41 
25:34 
18:49

1:0
Warta — Siemianowiczanka 1:0 

MKS — Sparta 0:7
AZS — Katowice — Polonia 1:2 

Start — Stella 0:0

1 Sparta Gniezno

3
4
5
6 
7
8
9

Grunwald Poznań 
Warta Poznań 
Start Gn.
Polonia Środa 
MKS Gn.
Siemianowicz ank a 
Rzemieślnik W-wa 
AZS Katowice

10. Stella Gniezno

ZUZEL 
I LIGA 

Start Gn. — Górnik

13
12
13
12
12
13
12
13
13

24
22
15
13
12
10

9
7
7
7

39:5
27:4
10:7 
15:14 
16:23
15:31
11:16 

7:19 
8:20
8:19

Ryta. 22:56
Włókniarz Cz. — Polonia B. 53:29 

Legia — Sparta Wr. 60:18 
i

LEKKOATLETYKA
W. Brytania — Finlandia 126:194
CSR — Węgry (panowie) 107:101 

CSR — Węgry (panie) 58:48 
Bydgoszcz—Poznań—Gdańsk 

249:183,5,173,5

REKORDY
Dwa rekordy świata na dystan­

sach 400 m (53,4) i 440 (53,7) ustano­
wiła znana biegaczka radziecka 
Maria Itkina podczas zawodów 
zrzeszenia Dynamo w Krasnoda- 
rze.

GIMNASTYKA

Polska — Jugosławia (panie) 
187,5 : 177,5

Jugosławia — Polska (panowie)
280,75 : 279,75

Reprezentacja na mecz z NRF
Wiceprezes szkoleniowy PZLA — Jan Mulak zapropono­

wał następujący skład naszej reprezentacji na międzypań- 
stw’owe spotkanie lekkoatletyczne Polska — NRF, które 
odbędzie się w dniach 19—20 br. w Kolonii: 100 m — Foik,
Zieliński, 200 m — Foik, Kowalski; 400 m Swatowski.
Kowalski; 800 m — Makomaski, Lewandowski; 1500 m —- 
Lewandowski, Orywał; 5000 m — Zimny, Jochman; 10 000 m 
— Ożóg, Krzyszkowiak; 110 ppł. — Muźyk, Bugała; 400 pph 
— Król, Dobczyński; 3000 m z przeszkodami — Zbikowski, 
Sztwiertnia; 4X400 m — Bożek, Makomaski, Kowalski, 
Swatowski; skok w dal — Grabowski, Kropidłowski; trój- 
skok — Malcherczyk, J. Schmidt; tyczka — Gronowski, 
Krzesiński; skok wzwyż — Fabrykowski, Z. Lewandowski;
kula Sosgómik, Kwiatkowski; młot — Rut, Ciepły;
oszczep — Sidło, Radziwonowicz; dysk — Piątkowski, Be 
gier.


